
List P, Jaroszewicza 
do załogi ,,Rokitnicy“ 

i rodzin poległych
Premier Piotr Jaroszewicz 

wystosował do załogi kopalni 
„Rokitnica” list w którym m. 
in. czytamy:

Spotkało nas wielkie i wspólne 
nieszczęście. Katastrofa, która we 
wtorek ubiegłego tygodnia nawie 
dziła wasza kopalnię, wyrwała z 
naszego grona i z waszych górni­
czych szeregów dziesięciu towa­
rzyszy górników.

Tragiczna śmierć dziesięciu gór 
ników z „Rokitnicy”. tak bolesna 
dla wdów i sierot, dla bliskich, 
których po sobie pozostawili, ozna 
cza_ wielka, dotkliwa stratę rów­
nież dla ludzi bezpośrednio z gór 
niczym stanem nie związanych, 
łączy nas — władze i szerokie krę 
gi obywateli — we wspólnym 
uczuciu ludzkiego żalu i smutku. 
Uczucia te, szczere i serdeczne, 
przekazują dziś w imieniu rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i swoim własnym — rodzinom po­
ległych. a także ich współtowa­
rzyszom pracy.

Pragnę z całą stanowczością 
podkreślić, że rząd nie będzie 
ustawał w wysiłkach na rzecz dal 
szej i systematycznej poprawy 
bezpieczeństwa pracy w górnic­
twie, zaś rodziny tragicznie zmar­
łych na posterunku pracy górni­
ków zapewniam, że otoczone zo­
staną przez wszystkie władze w 
kraju troskliwa opieką i pomo­
cą. (PAP)

Dobry stan zdrowia 
uratowanego górnika
Od wtorku — 30 marca, od 

godz. 7.30 przebywa w górni­
czym szpitalu w Zabrzu-Bisku 
picach uratowany górnik z ko­
palni „Rokitnica” — Alojzy 
Piontek. O stanie zdrowia 
Alojzego Piontka informuje 
dyrektor naczelny szpitala dr 
Zbigniew Kimmel.

Stan zdrowia pacjenta — stwier­
dza dr. Kimmel — uległ poprawie. 
Dzięki zabiegom leczniczym uzy­
skano prawidłowe nawodnienie or 
ganizmu oraz uzupełniono niedo­
bory soli mineralnych. Powróciły 
prawidłowe funkcje fizjologiczne. 
Pacjent jest tuż odżywiany do­
ustnie. Badania biochemiczne oraz 
stan chorego wskazują na prawi­
dłowa funkcje nerek, wątroby, 
krążenia i układu oddychania. 
Nie stwierdza sie objawów infek­
cja. Stwierdza sie uszkodzenie 
nerwu kulszowego oraz stłuczenie, 
być może pekniecie prawei łopat­
ki. Nadal trwa intensywna ob­
serwacja. oielegnacia i leczenie, 
celem uniknięcia ieszczę stale 
możliwych komplikacji. (PAP)

KPZR jest żywym źródłem
rewolucyjnej myśli i praktyki

Przemówienie powitalne E. Gierka 
w drugim dniu XXIV Zjazdu KPZR

Dostawy artykułów
spożywczych w kwietniu

Jak informuje Ministerstwo Handlu Wewnętrznego na 
kwiecień ustalono dostawy wyższe niż w marcu i kwietniu 
ub, roku.

niż w ub. roku. Poszukiwane 
mięso wieprzowe będzie sta­
nowiło 65 proc, ogólnych do­
staw, co powinno zaspokoić 
popyt.

— Poważnym uzupełnieniem 
mięsnego rynku będzie drób, 
(w II kwartale br. — o 40 proc, 
więcej niż w analogicznym o- 
kresie ub. roku).

— Nie przewiduje się kłopo­
tów z zakupami przypraw do 
ciast oraz margaryny i oleju. 
Będzie tych produktów o ok. 
12 proc, więcej niż w podob­
nym okresie ub. roku. Nieza­
leżnie od tego przeznacza się 
o 7,6 proc, więcej niż w mar­
cu ub. roku tłuszczów zwierzę­
cych oraz o 4,9 proc, więcej 
masła.

— O 25 proc, więcej niż w 
podobnym okresie zeszłego ro­
ku będzie obecnie śledzi solo­
nych, a o 38 proc. — poszuki­
wanych filetów rybnych.

— Przemysł mleczarski za­
pewni wystarczające ilości 
wszystkich produktów swej 
branży, a więc mleka, serów 
twardych i twarogowych, śmie 
tany i śmietanki. Więcej bę­
dzie twarogów tłustych.

— W związku ze zwiększe­
niem importu ziarna kakaowe­
go mniejsze staną się braki wy 
robów czekoladowych.

— Nie ma problemów z do­
stawami warzyw i -jabłek, a 
systematycznie wzrastające 
ilości nowalijek docierają do 
wszystkich miast. Uzupełnie­
niem „witaminowego towaru” 
są ogórki i pomidory importo­
wane.

— W okresie przedświątecz­
nym ukażą się w sklepach po­
kaźniejsze ilości produktów za 
morskich, które zakupiono 
wykorzystując większe sumy 
dewizowe. I tak w okresie 
przedświątecznym przewiduje 
się pełne zaopatrzenie sklepów 
w kawę, cytryny, .przyprawy, 
rodzynki, oliwę itp. Łącznie w 
tym roku — z uwzględnieniem 
transportów, które nadejdą 
przed świętami rynek otrzy­
ma ok. 12 tys. ton pomarańcz 
(9 tys. ton w ub. roku), a w 
dojrzewalniach znajduje się 
500 ton bananów, które nieba­
wem znajdują się w sklenach.

PAP

— Mięsa i przetworów mię­
snych będzie 95 tys. ton, tzn. 
o 5,8 proc, więcej niż w mar­
cu ub. roku, który to miesiąc 
— jako „świąteczny” — jest 
porównywalny z kwietniem br. 
Biorąc pod uwagę specyfikę 
świątecznego zaopatrzenia 
zwiększono ilości najlepszych 
gatunków wędlin. Przemysł zo 
bowiązał się też do uwzględ­
nienia okolicznościowego zapo­
trzebowania na golonki i nóż­
ki wieprzowe, surowy boczek, 
białą i zwyczajną kiełbasę itp. 
Szynek konserwowanych ma 

I być 800 ton tj. nieco więcej

W drugim dniu obrad XXIV Zjazdu KPZR posiedzeniu po 
rannemu przewodniczył członek Biura Politycznego KC 
KPZR Michaił Susłow. Po referacie przewodniczącego Cen­
tralnej Komisji Rewizyjnej KPZR Giennadija Sizowa przy­
stąpiono do dyskusji nad referatem sekretarza generalnego 
KC KPZR Leonida Breżniewa i sprawozdaniem Komisji Re­
wizyjnej.

Moskwy w okresie ubiegłej pię 
ciolatki.

Kolejnym mówcą, który za­
brał głos w dyskusji był I se­
kretarz KC KP Ukrainy Piotr 
Szelest. Następnie wystąpił I 
sekretarz KC KP Kazachstanu 
Dinmuchamed Kunajew. a po 
nim szef Leningradzkiej Obwo 
dowej Organizacji Partyjnej 
Grigorij Romanow oraz tkacz­
ka z Jakowlewskiego Kombina 
tu Lniarskiego w Priwołżsku 
— Alewtina Smirnowa.

Pierwszym z gości zagranicz 
nych wvst°nuiacych na zieź- 
dzie KPZR bvł I sekretarz KC 
Partii Pracujących Wietnamu 
Le Duan.

Podkreślił on ogromne znaczenie 
jakie posiada dla walki narodu 
wietnamskiego z agresorem ame­
rykańskim poparcie oraz ogromna 
i cenna pomoc partii komunistycz 
nej, rządu radzieckiego i całego na 
rodu radzieckiego. Ani polityka 
„wietnamizacji” ani „doktryna 
Nisona”, ani żadne inne sztuczki 
nie pomogą agresorom USA uciec 
od całkowitej klęski. Le Duan pod 
kreślił, że naród wietnamski od­
niesie bezwarunkowe zwycięstwo 
w walce z agresorem amerykań­
skim.

W dalszej kolejności glos za­
bierali pierwsi sekretarze: Gor 
kowskiego Komitetu Obwodo­
wego — Nikołaj Mastennikow, 
KC KP Białorusi — Piotr Ma 
szerow.

Na popołudniowym posiedzę 
niu przemówienie wygłosił 

przewodniczący delegacji PZPR, 
I sekretarz KC Edward Gierek. 
Jego wejście na trybunę powi­
tane zostało burzliwymi oklas 
kami. Również samo przemó­
wienie przerywane było gorący 
mi owacjami.

Tekst przemówienia druku­
jemy na str. 2.

Kolejnymi mówcami byli: I 
sekretarz KC KP Uzbekistanu, 
Szaraf Raszidow i I sekretarz 
KC KP Gruzji, Wasilij Mżawa 
nadzc.

Po południu przemawiał 
przedstawiciel Francuskiej Par 
tii Komunistycznej, zastępca 
sekretarza generalnego partii, 
Georgc Marchais, który stwier 
dził, że działalność Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i państwa radzieckie 
go odgrywa decydującą rolę w 
rozwoju współczesnego świata.

Jako pierwszy głos zabrał I 
sekretarz Komitetu Moskiew­
skiego KPZR Wiktor Griszin. 
Zaproponował on w imieniu 
900-tysiecznej organizacji mo­
skiewskiej. aby zjazd zaakcep 
tował w całości linię politycz­
ną oraz działalność praktycz­
ną KC KPZR. W dalszym cią­
gu omówił wyniki ludzi pracy

Braterskie bojowe pozdrowię 
nie przekazał także zjazdowi 
KPZR I sekretarz KC Socjali­
stycznej Partii Jedności Nie­
miec Walter Ulbricht. Nawią­
zując do referatu I sekretarza 
KC KPZR Leonida Breżniewa 
zwrócił uwagę na fakt, że raty 
fikcja układu moskiewskiego 
i warszawskiego z NRF jest 
pierwszoplanowym zadaniem, 
odpowiadającym interesom bez 
pieczeństwa europejskiego.

Kwiaty polskie pod Mauzoleum

Konferencja PZPR 
Marynarki Wojennej
31 marca odbyła się w Gdy­

ni konferencja sprawozdaw­
czo-wyborcza PZPR Marynar­
ki Wojennej, która dokonała 
oceny pracy instancji i ogniw 
partii w morskich siłach zbrój 
nych oraz wytyczyła zadania 
na najbliższe 2 lata. W konfe­
rencji uczestniczył członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Mieczysław Mo­
czar. (PAP)

Montaż wielkiej walcarki

Na budowie Huty Aluminium w Koninie (woj. poznańskie) trwa 
intensywna praca. Budowniczowie tej wielkie] inwestycji: 
„Energoprojekt" I „Mostostal" z Poznania, „Elektromontaż“ 
z Łodzi oraz sześć innych firm wywiązują się dobrze z nałożo­
nych zadań. Postanowili oni skrócić o trzy miesiące termin 
oddania budowy, dzięki czemu walcownia blach aluminiowych 
ruszy wcześniej z produkcją. Obecnie na jednej z wielkich 
hal trwa montaż ośmiusettonowej walcarki do taśm i blach 
aluminiowych oraz stopów aluminium i blach platerowanych. 
Wielka maszyna została zaprojektowana w gliwickim Biurze 
Projektów Przemysłu Hutniczego „Biprohut“, a wykonana w 
fiucie „Zygmunt". Jest to jedno z najtrudniejszych technolo­
gicznie urządzeń hutniczych i pierwsze tej wielkości wykona­
ne w kraju. Reprezentuje światowy standard. Na zdjęciu: 

800-tonowa walcarka w czasie montażu.
CAF — fot. Staszyszyn

Uczestnicząca w XXIV ZJeździe KPZR delegacja Polskie] 
Zjednoczonej Partii Robotniczej z I sekretarzem KC — Ed­
wardem Gierkiem złożyła 31 ub m. wieniec pod Mauzoleum 
Włodzimierza Lenina oraz wiązanki kwiatów u płyt nagrob­
nych Feliksa Dzierżyńskiego I Konstantego Rokossowskiego, 
przy Murze Kremlowskim. Na zdjęciu: E. Gierek i P. Jarosze­

wicz po złożeniu wieńca.
CAF — PI — telefoto 

_________________________________________________ ' _________________

Rozwój motoryzacji 
indywidualnej 

Posiedzenie Rady Motoryzacyjnej
Zagadnieniom motoryzacji Indywidualnej poświęcone by­

ło kolejne posiedzenie Rady Motoryzacyjnej przy Radzie Mi­
nistrów. Omówiono także kierunki rozwojowe organizacji 
ciężarowego transportu samochodowego w latach 1971—75.
Sprawa rozwoju motoryzacji 

indywidualnej omawiana była 
przez Radę Motoryzacyjną w 
ciągu jej 12-letniej działalno­
ści niejednokrotnie. Opinie i 
wnioski dotyczące tego pro­
blemu były przekazywane do 
odpowiednich władz. O roli ja 
ką spełniać może motoryzacja 
indywidualna w ogólnym fun­
duszu spożycia ludności oraz 
w rozwoju produkcji a także 
zatrudnieniu, była mowa w u_ 
chwale Rady Motoryzacyjnej 
z czerwca 1969 r.

Rada stwierdziła, że nowy sa 
mochód popularny, zapowia­
dany za kilka lat może stać 
się jednym z elementów sprzy 
jających realizacji nowej poli­
tyki ekonomicznej w naszym 
kraju. Zdaniem rady, samo­
chód taki powinien być przy­
stosowany do dróg o różnych 
rodzajach nawierzchni', uod­
porniony na różnice tempera­
tur, oszczędny w zużyciu pali­
wa, zapewniający łatwość ob­
sługi i wymianę części. (PAP)

Obrady CRZZ
W środę odbyło się wspólne 

posiedzenie Prezydium i Ko­
mitetu Wykonawczego CRZZ. 
Obrady prowadził przewodni­
czący CRZZ — Władysław 
Kruczek. W pierwszym punk­
cie obrad wiceprzewodniczący 
CRZZ — Eugeniusz Grochal 
scharakteryzował działalność 
ogniw i instancji związkowych 
od ostatniego plenum CRZZ. 
Przedstawił on przebieg reali­
zacji wniosków j postulatów 
pracowniczych możliwych do 
załatwienia w bieżącym okre­
sie oraz kierunki rozwiązań w 
sprawach wymagających dłu­
gofalowego działania.

Seperatyści nie rezygnują
Indyjska Agencja Prasowa PTI 

donosi, że separatyści pakistańscy 
mieli w środę opanować lotniska 
w Rangpur i Roahatta leżące w 
okręgu Dinajpur przy granicy in­
dyjskiej. Walki o lotniska były 
bardzo zacięte i według źródeł se 
paratystycznych strona pakistań­
ską poniosła znaczne straty.

Ulica im. Lenina
Jedna z ulic włoskiego miasta 

Bolonia nazwana została imieniem 
Włodzimierza Iljicza Lenina. Decy 
cie o tym podjęła Rada Miejska 
Bolonii.

Powódź w Grecji

Grecji. Wiele rzek wystąpiło z 
brzegów i zalało znaczne rejony 
kraju. Według doniesień agencji 
prasowych są ofiary w ludziach. 
Straty materialne są również po­
ważne.

PAP RADIO INF. MS TE l E FONEM

Rozmowy Kohla z Bahrem
Ulewne deszcze nawiedziły w 

ostatnich dniach północną część

Sekretarze stanu Michael Kohl 
z NRD i Feon Bahr z NRF spotka 
li sie w środę po raz dziesiąty w

w stolicy NRD. Ną zakończenie 
4,5-godzinne j rozmowy wydano 
komunikat, w którym informuje 
sie. że termin następnego spotka­
nia przedstawicieli obu państw 
niemieckich wyznaczony został na 
23 kwietnia.

Napad na lokal KPI
Jak donosi z Tel Awiwu Agen­

cja CTK, 20 członków faszystow­
skiej organizacji młodzieżowej ną 
padło we wtorek na budynek wy­
dawnictwa Komunistycznej Partii 
Izraela w Tel Awiwie. Ranili oni

Następnie sekretarz CRZZ — 
Irena Sroczyńską przedstawi­
ła projekt zmian w polityce 
mieszkaniowej obejmujący m. 
in. nowe zasady przydziału 
mieszkań, które na plan pierw 
szy wysuwają kryteria spo­
łeczne. (PAP)

1 kwietnia br. zachmurzenie bę­
dzie duże z większymi przejaśnio­
nymi. Możliwość lokalnych opa­
dów deszczu lub mżawki. Tempe- 
ranira maksymalna od plus 4 st. 
ra W'- -zeżu do plus 8 st. na po­
łudniu kraju. Wiatry słabe i 
umiarkowane z kierunków wschód 
nich.

członka kolegium redakcyjnego, 
zniszczyli sprzęty, rozbili okna, 
podpalili pomieszczenia a na ścia­
nach wypisali hasłą antykomuni­
styczne i antyradzieckie.



Idziemy wspólną drogą Zwiększona pomoc
w wielkim pochodzie socjalizmu finansowa dla rolników

Przemówienie powitalne E. Gierka na XXIV Zjeździe KPZR
Drodzy Towarzysze!

Przybyliśmy na wasz XXIV 
Zjazd z gorącymi pozdrowie­
niami dla was, jego uczestni­
ków i dla całej Komunistycz­
nej Partii Związku Radziec­
kiego od Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej. Przyj- 
mijcie je jako wyraz nierozłącz 
nei wspólnoty klasowej i ideo­
logicznej. jedności w walce, 
wszechstronnych i niewzru­
szonych więzi, jakie łączą na­
sze partie i nasze narody. 
Przyjmijcie te pozdrowienia 
jako wyraz zakorzenionego 
w świadomości, w sercach i u- 
mysłach polskiej klasy robot­
niczej i narodu polskiego po­
czucia nierozdzielności losów, 
wspólnoty ideałów i dążeń z 
narodami waszej wielkiej oj­
czyzny.

Życzymy wam, towarzysze, 
owocnych obrad, a następnie 
sukcesów w realizacji progra­
mu dalszego budownictwa ko­
munistycznego, który został 
przedstawiony w referacie to­
warzysza Leonida Breżniewa. 
Ten twórczy, leninowski pro­
gram otwiera nowe rozległe 
horyzonty przed Krajem Rad. 
Myśli przewodnie tego progra­
mu ogniskujące się wokół po­
myślności i rozwoju człowieka 
w socjalistycznym społeczeń­
stwie — wzbogacają idee so­
cjalizmu. Nasza partia z uwa­
gą śledzi obrady XXIV Zjazdu 
KPZR, dzielić będziemy z wa­
mi satysfakcje z jego donio­
słych rezultatów ideologicz­
nych. politycznych j społeczno- 
ekonomicznych.

Ku waszemu zjazdowi zwra­
ca się uwaga wszystkich naro­
dów. wielkie jest bowiem jego 
znaczenie międzynarodowe i 
głęboki wywrze on wpływ na 
dalszy bieg spraw, którymi ży- 
je ludzkość. Wynika to z roli, 
jaka przypadła w udziale 
KPZR w kształtowaniu współ­
czesnej historii i pozycji, jaką 
Kraj Rad zajmuje w* dzisiej­
szym świecie.

Dziś już dla nikogo nie ule­
ga wątpliwości, że wiek XX 
przejdzie do historii, jako wiek 
decydujących zwycięstw rewo­
lucji socjalistycznej i wzbudzo 
nego przez nią oraz rozwijają­
cego się pod jej wpływem sze­
rokiego ruchu wyzwolenia na­
rodowego. Te dynamiczne pro 
resy społeczne zmieniają 
świat, w którym żyjemy. są 
źródłem nadziei i wiary w zisz- 
czalność ludzkich marzeń o 
wolności i' sprawiedliwości. 
Jednakże historyczny zwrot 
jeszcze się nie zakończył, jesz­
cze trwa, w wielkim wszech­
ogarniającym procesie walki 
klasowej i narodowo-wyzwo­
leńczej. Jednocześnie postęp 
naukowo-techniczny niezwykle 
szybko powiększa ludzka zdol­
ność panowania nad przyrodą 
i pomnażania dóbr material­
nych. Stwarza on także nowe 
problemy społeczne i cywili­
zacyjne. które rozwiązać może 
jedynie socjalizm. I na tym 
nowym, współczesnym etapie 
światowego procesu przemian 
rewolucyjnych, wasza partia 
tak jak i dotychczas, pozosta- 
ie pionierem rozwoju, ciągle 
żywym źródłem rewolucyjnej 
myśli i rewolucyjnej praktyki. 
W tym tkwi główna i trwała 
orzesłanka czołowej pozycji 
KPZR w światowym ruchu ro­
botniczym, tkwi międzynaro­
dowe znaczenie waszego obec­
nego zjazdu.

KPZR odgrywała zawsze i 
odgrywa nadal kluczową rolę 
w umacnianiu jedności nasze­
go ruchu. Bez solidarności z 
KPZR nie można umacniać 
jedności państw systemu so- 
ciaHstycznego, nie można po­
głębiać międzynarodowego ze­
spolenia partii komunistycz­
nych i robotniczych, które dzia 
łaja w różnych warunkach, 
lecz wałcza o te same zasad- 
n:cze cele. Stosunek do K^^R. 
Ho Kraju Rad fest najhardziej 
dowodnym prob:erzem działa­
nia na rzecz jedności sił socja­
listycznych i antyimneriali- 
stycznych. Ci, którzy tej praw 
ihiiihiih nim nim nim

DrWebzy ten*** łnlormocv?nv 
opracował Janusz Marciszewskl. 

dy nie rozumieją, a tym bar­
dziej ci, którzy z pozycji anty­
radzieckich wnoszą rozłam do 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego, wyrządzają 
niepowetowane szkody zarów­
no ogólnoświatowej sprawie 
socjalizmu, wolności narodów 
i pokoju, jak i żywotnym inte­
resom własnych partii i naro­
dów. Obecna polityka kierow­
nictwa KP Chin wymierzona 
przeciwko jedności państw so­
cjalistycznych. a zwłaszcza je­
go ataki na KPZR nie są w sta 
nie poderwać solidarności 
bratnich partii z komunistami 
radzieckimi, prowadzić mogą 
jedynie do postępującej izola­
cji tych, którzy taki kurs pro­
wadzą. Ostatnia międzynaro- 
dow’a narada partii komuni­
stycznych i robotniczych w 
1969 roku dowiodła, że nasz 
ruch jest ożywiony przemoż­
nym pragnieniem jedności na 
bazie marksizmu-leninizmu.

Towarzysze!
Siła systemu socjalistyczne­

go — jak słusznie mówił o 
tym tow. Leonid Breżniew — 
zależy przede wszystkim od 
dwóch podstawowych czynni­
ków: od internacjonalistycz- 
nych więzi i współdziałania 
partii komunistycznych i robot 
niczych oraz od wewnętrznej 
siły społecznej, ekonomicznej 
i politycznej każdego państwa 
socjalistycznego.

Tak jak inne bratnie partie, 
my — polscy komuniści uwa­
żamy za swój naczelny obo­
wiązek służbę interesom ludzi 
pracy naszego narodu, zapew­
nienie naszej ojczyźnie warun­
ków pokojowego życia i wyso­
kiej dynamiki socjalistycznego 
rozwoju. Ale właśnie dlatego, 
że gorąco miłujemy nasz kraj 
i nade wszystko pragniemy dla 
niego pomyślnego rozwoju, by 
liśmy i zawsze pozostaniemy 
niezłomnymi internacjonali­
stami, szczerymi rzecznikami 
jedności państw socjalistycz­
nych i partii komunistycz­
nych. Przyszłość każdego na­
rodu, jego pomyślność i roz­
kwit są bowiem nieodłączne 
od sukcesów ogólnoświatowej 
walki o socjalizm. Z tych zalo 
żeń wyrasta pielęgnowana i u- 
macniana przez naszą partię 
w świadomości narodu polskie 
go, szlachetna ambicja wno­
szenia jak największego wkła­
du do tej wspólnej sprawy.

Wszystko co naród polski o- 
siągnął w powojennym ćwierć 
wieczu, co stanowi jego dumę, 
wszystko co daje mu wiarę w 
przyszłość, związane jest nie­
rozerwalnie z socjalizmem. 
Jak wiecie, towarzysze, napot­
kaliśmy w ostatnim okresie na 
naszej drodze trudności. Trud­
ności te przezwyciężamy dzię­
ki poparciu naszej kla^y robot 
niczej, głęboko związanej z so 
cjalizmem, dzięki wewnętrz­
nej sile naszej partii, dzięki 
życzliwej pomocy wszystkich 
naszych przyjaciół. Cała nasza 
partia i cały nasz naród żywią 
szczególne uznanie dla KPZR i 
jej kierownictwa za zrozumie­
nie naszych polskich spraw i 
problemów, za przyjacielską po 
moc w ich rozwiązywaniu. Ten 
prawdziwie internacjonał!- 
styczny stosunek do naszej par 
tii i naszego narodu, ma dla 
nas — polskich komunistów — 
bezcenne znaczenie.

Całe nasze doświadczenie 
uczy nas dowodnie, że podsta­
wowym warunkiem pomyślne­
go rozwoju społeczeństwa so­
cjalistycznego jest konsek­
wentna realizacja funkcji wy­
nikającej z kierowniczej roli 
nartii i umacnianie jej więzi z 
klasą robotniczą, ze wszystkimi 
ludźmi pracy. W oparciu 
o te leninowskie zasady 
jednoczymy cały naród pol­
ski wokół polityki naszej 
partii. W codziennej prak­
tyce przekuwamy w czyn 
wskazanie Lenina, iż państwo 
dyktatury proletariatu, nie- 
nrzejednane wobec przeciwni­
ków socjalizmu, silne jest 
świadomością mas i szerokim 
demokratycznym uczestnic­
twem ludzi pracy w rządzeniu.

Nasze wysiłki na rzecz ti- 
mocnienia Polski Ludowej i 
bardziej dynamicznego jej roz 
woju są nierozdzielnie zespolo 
ne z dążeniem do konsek­
wentnego budowania zoriento­

wanej ku przyszłości socjali­
stycznej integracji ekonomicz­
nej i naukowo-technicznej w 
ramach RWPG.

Towarzysze!

Ze wszystkich wielkich pro­
blemów, którymi ludzkość o- 
becnie żyje i które musi roz­
wiązać, sprawa pokoju jest naj 
ważniejsza. Toczymy o nią — 
w sojuszu z innymi pokojowy­
mi siłami — ogólnoświatową 
walkę z imperializmem na 
wielu frontach. Jednym z nich 
są bohaterskie zmagania naro­
dów Indochin, zadających dot­
kliwe ciosy amerykańskim a- 
gresorom i ich najemcom. In­
nym — wytrwałe wysiłki w ce 
lu położenia kresu izraelskiej 
okupacji na zagarniętych dro­
gą agresji ziemiach arabskich 
i stworzenia warunków dła 
trvrałego pokoju w tej strefie.

Wielką wagę dla pokojowej 
perspektywy świata ma sytua 
cja w Eurooie. Dzięki układo­
wi sił, w którym decydujące 
znaczenie ma wspólny poten­
cjał Układu Warszawskiego, a 
zwłaszcza obronna potęga 
ZSRR, na kontynencie euro­
pejskim przez całe ćwierćwie­
cze utrzymany został pokój. 
Wraz z wami, wraz ze wszyst­
kimi krajami socjalistycznymi 
będziemy dążyć wytrwale, by 
na bazie pokojowego współist­
nienia, na bazie uznania nie­
naruszalności istniejących gra 
nic na naszym kontynencie bu 
dowLG ogólnoeuropejski sy­
stem bezpieczeństwa i współ­
pracy.

Związek Radziecki dźwiga 
główny ciężar walki z siłami 
imperializmu i wojny w skali 
globalnej. Jest on gwarantem 
bezpieczeństwa systemu socja­
listycznego, udziela decydują­
cego poparcia i pomocy naro­
dom walczącym o swą wol­
ność. Wielką historyczną zasłu 
gą Kraju Rad jest stworzenie 
realnej perspektywy położenia 
kresu wojnom światowym. 
Przez całe dotychczasowe dzie 
je, znaczone pożogami wojen­
nymi i cierpieniami było to 
jedynie piękne, lecz niezisz- 
czalne marzenie ludzkości. W 
rzeczywistość zamienić się ono 
może dzięki socjalizmowi, dzię 
ki potędze, jaką słowu pokój 
dał Kraj Rad i światowy sy­
stem socjalistyczny.

Drodzy Towarzysze!

Zgodnie z marksistowsko- 
leninowską ideologią nasza 
partia umacnia wśród narodu 
polskiego poczucie internacjo- 
nalistycznej więzi ze wszystki 
mi siłami socjalizmu, demo­
kracji i wolności. Szczególne 
znaczenie przywiązywaliśmy i 
przywiązujemy do pogłębiania 
przyjaźni z bratnimi narodami 
Kraju Rad. Od zarania swych 
dziejów polski ruch rewolucyj 
ny współdziałał ściśle z siłami 
rewolucji w Rosji. Najlepsi 
synowie polskiej i rosyjskiej 
klasy robotniczej wspólnie 
przelewali krew na baryka­
dach rewolucji 1905 r. i na po 
lach bitew Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Paździer­
nikowej. Wyzwoleńcza rola 
Armii Radzieckiej w czasie II 
wojny światowej, nawiązany 
wówczas sojusz scementowały 
na zawsze przyjaźń naszych 
narodów. Wypróbowane w ca­
łym dotychczasowym rozwo­
ju Polski Ludowej przyjaźń i 
sojusz z Krajem Rad głęboko 
zakorzeniły sie w świadomości 
narodu polskiego, wzbogaciły 
treść współczesnego patriotyz­
mu.

Idziemy wspólną drogą, we­
spół z innymi bratnimi naro­
dami krajów socjalistycznych, 
w wielkim pochodzie sił socja 
lizmu, wolności narodów i po­
koju. Będziemy zawsze razem 
z wami — polscy komuniści z 
komunistami radzieckimi, na­
ród polski z narodami Kraju 
Rad.

Drodzy Towarzysze!

Niechai program, który na­
kreśli XXIV Zjazd KPZR 
przyniesie waszej partii, naro­
dom Kraju Rad nowy, wielki 
historyczny dorobek. Niechaj 
wzbogaci on nas wszystkich i 
pomnaża siły socjalizmu.

— Niech żyje i zwycięża 
wielka partia Lenina, Komu­
nistyczna Partia Związku Ra­
dzieckiego — czołowa siła so­
cjalizmu!

— Niech żyje i zwycięża 
międzynarodowy ruch komu­
nistyczny i robotniczy!

— Niech żyje i umacnia się 
nieustannie ideowa i politycz­
na jedność KPZR i PZPR oraz 
nierozerwalna przyjaźń i bra­
terstwo naszych narodów!

PAP

Krajowa narada 
w Poznaniu

Usprawnianie 
urządzeń ciepłowniczych

Wczoraj rozpoczęła się w 
Poznaniu 2-dnicwa, ogólnopol­
ska konferencja przedsię­
biorstw i zakładów ciepłowni­
czych. Biorą w niej udział tak 
że, m. in. przedstawiciele Mini 
sterstwa Gospodarki Komunał 
nej, Państwowego Inspektora­
tu Gospodarki Paliwowo-Ener­
getycznej w Warszawie oraz 
KW PZPR, władz miej­
skich i branżowego związku za 
wod owego.

Wczoraj referat na temat roz 
woju ciepłownictwa w Pozna­
niu wygłosił dyrektor Miejskie 
go Przedsiębiorstwa Energety­
ki Cieplnej — Janusz Doma- 
zer. W dyskusji wiele miejsca 
poświęcono rozbudowie istnie­
jących elektrociepłowni i budo 
w e nowych w Poznaniu. Zebra 
ni zwiedzili również dwie ko­
tłownie centralnego ogrzewa­
nia znajdujące się przy uli­
cach Świerzawskiej i Między- 
chodzkiej.

Dzisiaj narada poświęcona bę 
dzie sprawom technicznym na 
temat eksploatacji kotłów ty­
pu L’Amonta. W wygłoszonych 
referatach omówione zostaną, 
m, in. przyczyny i' skutki typo 
wych awarii w tych kotłach. Ze 
względu właśnie na to zagad­
nienie w naradzie uczestniczą 
także projektanci i wykonaw­
cy wspomnianych kotłów.

Ogółem w 32 Kolegium Pa­
tronatu, bo tak brzmi oficjal­
na nazwa narady, po raz pierw 
szy zorganizowanej w Pozna­
niu udział wzięło około 350 fa 
chowców i zainteresowanych 
rozwojem ciepłownictwa w kra 
ju. (a)

Na polach

Wiosenne siewy w pełni
Mimo stosunkowo niskich temperatur prace agrotechnicz 

ne na polach przebiegają w tempie przyspieszonym. Nie tyl 
ko zresztą na polach. Także w ogródkach działkowych moż­
na obserwować w bieżącym tygodniu ożywiony ruch.
Rolnicy i działkowicze wy­

chodzą ze słusznego założenia, 
że im wcześniejszy siew, tym 
lepsze plony i zbiory. Kwali­
fikowanych zbóż siewnych i 
nasion roślin warzywnych o- 
raz sadzeniaków ziemnia­
ka jest pod dostatkiem, 
o czym zapewniają: Centra­
la Nasienna oraz Centrala 
Nasiennictwa Ogrodniczego i 
Szkółkarstwa. A więc sytuacja 
korzystniejsza pod tym wzglę 
dem niż ubiegłej wiosny.

Jak słuszną okazała się decyzja 
rządu o przedłużeniu obniżki cen 
nawozów sztucznych do końca 
marca, świadczy najlepiej fakt 
zwiększonego znacznie popytu. 
Spowodowało to nawet braki na­
wozów fosforowych i potasowych 
w niektórych GS-ach, ale natych-

Nowy akt 
kidnapingu

We wtorek członkowie orga­
nizacji „Tupamaros” uprowa­
dzili w Montevideo Ulisesa Pe 
reiira Reverbela, bliskiego przy 
jaciela prezydenta Urugwaju 
Jorge Pacheco Areco.

Bereira Reverbel został upro 
wadzony już po raz drugi w o- 
kresie ostatnich 3 lat. Jest on 
prezesem państwowej spółki e- 
nergetycznej i telefonicznej.
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Na kredyty dl» rolników prwznaejon. w br. 24 5 
o 900 tys. >1. więcej w porownamu do wsplnt dokom y 
w ubr Ok. 7 mld zł otrzymają rolnicy na kredyty inw y 
cyjne, przeznaczone na budownictwo przede wszystkim In-
wentarskie.
W styczniu i lutym br. wy­

płacono ogółem 3,3 mld zł tj. 
o 200 min zł więcej niż w ana­
logicznym okresie ub. r. ale 
chociaż nastąpił wzrost wy­
płat, jednak rolnicy nie wyko­
rzystali' wszystkich postawio­
nych do ich dyspozycji kredy­
tów. Z danych Banku Rolnego 
wynika, że w I kwartale br. 
rolnicy nie zużytkują ok. 0,5 
mld zł z przeznaczonych dla 
nich środków finansowych. 
Stan ten wynika m. in. z po­
kutującego wśród niektórych 
rolników mniemania, że kredy 
ty stanowią kłopotliwe obcią­
żenie gospodarstwa. Jest to 
nieuzasadnione, gdyż pożyczki 
dla celów dobrego gospodaro­
wania są niezbędne. Zaspoka­
jające bowiem zapotrzebowa­
nie ludności wiejskiej na do­
bra inwestycyjne spełniają 
równocześnie pożyteczną rolę 
nieodzownego czynnika pro­
wadzącego do rozwijania pro­
dukcji i uzyskiwania lepszych 
wyników ekonomicznych. Dla-

M. Miśkiewicz 
podsekretarzem stanu 

w Min. Łączności k
Prezes Rady Ministrów mia­

nował Mariana Miśkiewicza 
podsekretarzem stanu w Mini­
sterstwie Łączności.

M. Miśkiewicz urodził się 5 paź­
dziernika 1921 r. w Łodzi w rodzi­
nie robotniczej. Od 14 roku życia 
pracował jako robotnik, konty­
nuując jednocześnie naukę. W o- 
kresie okupacji był wywieziony na 
przymusowe roboty do Niemiec. W 
okresie lat 1948—1949 był I sekre­
tarzem Komitetu Dzielnicowego 
PZPR — Bałuty w Łodzi. Od 1951 
r. przez okres sześciu lat praco­
wał kolejno na stanowisku kierów 
nika Wydziald Komunikacyjnego, 
Ekonomicznego i sekretarza eko­
nomicznego KW PZPR W Łodzi, zaj 
mując się między innymi proble­
mami łączności. W latach 1956—1971 
pełnił funkcję I sekretarza KW 
PZPR w Łodzi, Bydgoszczy, a o- 
statnio w Opolu. Od 1957 r. oiastu- 
je mandat posła na Sejm PRL.

Równocześnie prezes Rady Mini­
strów odwołał Wacława Cebulę ze 
stanowiska podsekretarza stanu w 
Ministerstwie Łączności. (PAP) 

miastowe przerzuty z rejonów le­
piej zaopatrzonych zapobiegły nie 
doborom. Dobrze to świadczy o 
handlu wiejskim w tym zakresie.

Jeśli chodzi o zboża jare, to do 
39 marca zasiano już w Wielko- 
polsce ponad GA proc.ent owsa i 
IM procent grochu. Do obsiania 
zaś pozostało jeszcze około 30 tys. 
ha owsa, 92 ooo ha jęczmienia i 
GOAA ha pszenicy jarej. Według u. 
stalonych planów rolnicy nasi w 
całej gospodarce obsadzą ziemnia­
kami 275 ooo ha i obsicją buraka­
mi cukrowymi 63 000 ha. Z uwa­
gi na potrzeby paszowe dla roz­
wijającej się hodowli, około 27 000 
hektarów przeznacza się w tym 
roku pod uprawę kukurydzy.

W konkluzji można powie­
dzieć, że ubiegłoroczna jesień 
i tegoroczna wibsna stworzyły 
naszemu rolnictwu na ogół p0 
myślne warunki i szanse na 
osiągnięcie wysokich plonów 
i zbiorów. Siewy jesienne prze 
prowadzono bowiem w korzy­
stnych warunkach, gleby za­
silono obficiej nawozami mi­
neralnymi, a dzięki łagodnej 
zimie zboża stoją dobrze lub 
nawet bardzo dobrze. Zboża 
jare wysiewa się też znacznie 
wcześniej niż zeszłej wiosny, 
co upoważnia do optymizmu 
w zakresie ich plonowania. A 
miejmy nadzieję, że nie pow­
tórzą się w kwietniu warun­
ki klimatyczne, jakie mieliś­
my w analogicznym okresie 
roku ubiegłego. (kj)

tego w obecnej sytua.cji, kie­
dy wzrasta na wsi zaintereso­
wanie hodowlą pewien nie 
pokój może budzić zwłaszcza 
to że nie w pełni wykorzysty­
wane są środki na budownic­
two inwentarskie. Dotyczy to 
zwłaszcza województw, lubel­
skiego, rzeszowskiego i biało­
stockiego. Natomiast z kred^ — 
tów tych chętniej korzystali w 
ciągu minionych miesięcy rol­
nicy woj. warszawskiego, kra­
kowskiego, kieleckiego, łódz­
kiego, bydgoskiego.

Zapotrzebowanie na kredy­
ty obrotowe do produkcji bie­
żącej (na zakup nawozów, pasz 
itd.), które są przyznawane na 
bardzo dogodnych warunkach, 
utrzymuje się na tym samym 
poziomie co przed rokiem, 
choć ich wysokość wzrosła. 
Dlatego niepełne wykorzysty­
wanie puli tych kredytów nie 
jest zjawiskiem pożytecznym 
m. in. ze względu na poprawę 
zaopatrzenia wsi w środki pro 
dukcji m. in. nawozy, ziarno 
kwalifikowane, sadzeniaki, 
środki ochrony roślin.

Oddziały Banku Rolnego i 
Spółdzielnie Oszczędnościowo- 
Pożyczkowe mogą też prolon­
gować w uzasadnionych przy­
padkach spłaty rat tym rolni­
kom, którzy mieli trudności W 
terminowym regulowaniu po­
przednio zaciągniętych kredy­
tów na skutek złych warun­
ków atmosferycznych, klęsk 
żywiołowych itp. w ciągu osta­
tnich dwóch lat. Uwzględnia­
jąc tę sytuację ustalono, że 
właściciele tych gospodarstw 
mbgą zaciągnąć teraz nowe po 
życzki.

Stworzono zatem dogodne 
warunki finansowe dla inten­
syfikacji produkcji roślinnej i 
zwierzęcej. Odpowiednia infor 
macja ze strony rad narodo­
wych i służb rolnych też po­
winna przyczynić się do peł­
nego wykorzystania w nadcho 
dzących miesiącach kredytów 
na korzystnych warunkach, 
które służyć będą dalszemu ro 
zwojowi gospodarstw rolnych 
i intensyfikacji produkcji.

PAP

Prof. E. Maćkowiak 
nie żyje

30 ubm. zmarł znany peda­
gog, teoretyk muzyczny, dyry 
gent i działacz kulturalny prof. 
Edmund Maćkowiak. Zmarły 
związany był z Poznaniem i re 
glonem wielkopolskim od okre 
su międzywojennego, kiedy to 
w 1926 r. uzyskał dyplom Pań 
stwowego Konserwatorium Mu 
zycznego w Poznaniu, a przez 
następne 6 lat pracował Jako 
nauczyciel w Seminarium 
Nauczycielskim w Czarnkowie. 
Od 1932 r. aż do wybuchu woj 
ny uczył w Polskim Gimna­
zjum w Bytomiu.

Po wojnie Edmund Maćkowiak 
podjął pracę w Państwowym Li­
ceum Pedagogicznym, ale już od 
1950 r. obejmuje funkcję dziekana 
Wydziału IV Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej. W tej uczelni 
pełnić będzie zaszczytną funkcję 
rektora w latach 19G1—1967 zdoby­
wając powszechny szacunek i uz­
nanie. Zmarły zasłużył się bardzo 
w rozwoju wielkopolskiego ruchu 
śpiewaczego, którego był gorącym 
propagatorem, m. in. jako wielo­
letni dyrektor artystyczny Zjedno 
czenia Polskich Zespołów Śpiewa 
czych i Instrumentalnych (w ska­
li całego kraju). Był znanym dyry 
gentem chóralnym, a także auto­
rem wielu pieśni dla chórów. Wy 
dał „Przewodnik metodyczny z 
nauki śpiewu” oraz wiele artyku- 
łów z zakresu upowszechnienia mu 
zyki. Był współzałożycielem Wiel­
kopolskiego Towarzystwa Kultural 
nego i członkiem Prezydium Związ 
ku WTK.

Za zasługi na polu pracy peda­
gogicznej i artystycznej otrzymał 
Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzę 
nia Polski, Złoty Krzyż Zasługi, od 
znaki honorowe m. Poznania 1 woj. 
poznańskiego oraz Gryfa Pomor­
skiego, Złotą Odznakę z Laurem 
Zjednoczenia Polskich Zespołów 
Śpiewaczych i Instrumentalnych. 
Był także laureatem nagrody m. 
Poznania i województwa poznań­
skiego oraz Nagrody I stopnia Mi 
nlstra Kultury i Sztuki.
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NAD MAPĄ
OFENSYWY

Jeśliby zawarte w projekcie 
dyrektyw XXIV Zjazdu 
zamierzenia wyrazić w 

sposób graficzny i nanieść je 
ia mapę mojego wielkiego kra 
ju, przypominałaby ona sztabo 

‘/ą mapę szczegółowo zaplano 
wanej operacji strategicznej.

Jakaż to ofensywa, w co 
jest wymierzona? W przy­
szłość! Atak na polarne lody i 
skwarne, piaszczyste pustynie, 
na bagna i nieprzebyte pu­
szcze, Ofensywa na nasze ser­
ca i umysły na zdarzający się 
jeszcze czasem schematyzm 
myślenia, na występujące je­
szcze gdzieniegdzie niedosta­
tki codziennego życia. Atak ten 
rozpocznie się z rubieży okre­
ślanych osiągnięciami minio­
nych ośmiu pięciolatek, przy 
jak najpełniejszym wykorzysta 
niu twórczych sił narodu ra­
dzieckiego i ogromnego, prze­
szło półwiecznego doświadcze­
nia jego kierowniczej awangar 
dy — leninowskiej Partii Ko­
munistycznej.

Mapa tego — rozpoczynają­
cego się już ataku — szczegól­
nie imponująco wygląda na o- 
gromnych terenach na wschód 
od Uralu.

W jednym z najobszerniej­
szych rozdziałów projektu dy­
rektyw, poświęconemu roz­
mieszczeniu sił wytwórczych, 
szczególną uwagę poświęcono 
właśnie Syberii i Dalekiemu 
Wschodowi. Mimo tego, że 
krainy te leżą tak daleko od 
Warszawy, gdzie obecnie pra­
cuję, dla mnie są one bardzo 
bliskie, ponieważ w latach 
1958 — 1966 odbywałem po 
nich wiele podróży i pisałem 
o nich jako specjalny korespon 
dent „Izwiestii". Myślę, że zie­
mie te bliskie są również 
moim dzisiejszym polskim czy 
telnikom, bowiem w bardzo 
wielu miejscach na brzegach 
rzeki Ob, Jenisieju, Leny i An 
gary, na Ałtaju czy Zabajkalu 
spotyka się polskie nazwy, ele 
menty polskiej kultury, pozo­
stawione tam przez Polaków, 
którzy razem z rosyjskimi pio­
nierami badali te dalekie 
krainy. Wspomnijmy choćby 
słynne nazwiska odkrywców 
— Czerskiego i Przewalskiego!

Projekt dyrektyw przewidu­
je, że na Syberii w szybkim 
tempie rozwijać się będą takie 
gałęzie przemysłu jak czarna 

’ kolorowa metalurgia, chemia, 
przemysł leśny i obróbki drew 
na. celulozy, a także przemysł 
paliwowo-energetyczny. Surow 
cowa baza dla tego przemy­
słu znajduje się dosłownie wo­
kół i pod nogami: niespotyka­
ne na świecie zasoby ropy 
naftowej, gazu, rud metali, po 
tężne rzeki, niezmierzona taj­

REDAKTORA
□ŁTOSU—_-r ■ r ■ M

3 Zgodnie z umieszczoną w 
j „Glosie Wielkopolskim” w 
] dniu 28 marca br. zapowie- 
1 dzią drukowania materia- 
j łów pt. „Zanim wybierzesz 
• zawód” przesyłam krótką 
* informację dot. rekrutacji 
' na studia wyższe tegorocz- 
; nych maturzystów Kurato- 
ż rium Okręgu Szkolnego 
j Poznańskiego z uprzejmą 
; prośbą o wydrukowanie za- 
s łączonego tekstu.

mgr F. Krajewski

IX/ próbnej rekrutacji kan- 
dydatów na I rok stu­
diów wyższych w roku 

akademickim 1971/72, przepro­
wadzonej w Okręgu Szkolnym 
Poznańskim w marcu br., wy­
nika, że na studia wyższe zgła 
sza się 6045 kandydatów z li­
ceów ogólnokształcących, te­
chników zawodowych i roltni1- 
czych oraz liceów zawodo­
wych.

Najwięcej kandydatów na 
studia wyższe z okręgu szkol­
nego zgłasza się z liceów ogól­
nokształcących młodzieżowych, 
bo 71,2 proc., z ogółu uczniów 
klas maturalnych, a z 11 lite- 
ów poznańskich tego typu 
ilość zgłoszeń wynosi 93 proc., 
a nawet z kiSku liceów poznań 
skich 97 proc.

Procent kandydatów z tech- 

ga. Reszta — to sprawa milio­
nów gorących serc i umiejęt­
nych, silnych rąk.

Punktami wyjścia na pozy­
cję ataku będą dziesiątki no­
wych zakładów przemysłu 
naftowego, które powinny do­
starczyć w 1975 r. 120—125 
min ton ropy naftowej, fabry­
ki przeróbki gazu ziemnego, o 
zdolności przerobowej 5—6 
mld m. sześć, gazu rocznie. 
Strzały poszczególnych kierun­
ków natarcia skierują się 
wzdłuż powstającej w lasach 
i na bagniskach nowej linii ko 
lejowej Tiumeń — Tobolsk — 
Surgut, wzdłuż syberyjskich 
rzek, na brzegach których za­
mierza się zbudować nowocze­
sne porty. Rozszerzy się sieć 
magistrali drogowych, lotnisk 
i linii łączności, rozpocznie się 
budowa międzykontynental- 
nych gazo- i ropociągów.

A jeszcze dalej na wschód, 
nad Jenisiejem, niedaleko wsi 
Szuszenskoje, gdzie na car­
skim zesłaniu przebywał Le­
nin, powstaje całkowicie nowy 
na Syberii sajański okręg prze 
myślowy. W jego skład wej­

Ponad 30 milionów mieszkańców odległych rejonów ZSRR może 
oglądać program telewizji moskiewskiej przekazywany przy po­
mocy sputnika „Mołnla - l“. Na zdjęciu: antena naziemnej sta­

cji nadawczej systemu łączności ORBITA.

JW/®
Maturzystom do przemyślenia

ników zawodowych i rolni­
czych, wybierających studia 
wyższe, wynosi 29,4 proc., z li­
ceów dla wychowawczyń 
przedszkoli 19,0 proc., z lice­
ów ogólnokształcących dla pra 
cujących 7,2 proc.

Spośród uniwersyteckich 
kierunków’ studiów najwięcej 
kandydatów wybiera biologię, 
prawo, filologię polską, psycho 
logię, mało kandydatów zgła­
sza się na Zawodowe Studium 
Administracyjne i fizykę. Kan 
dydaci, wybierający prawo, fi 
lologię polską, biologię, psy­
chologię, historię winni pod­
dać swą dotychczasową decy­
zję gruntownej rozwadze, bio- 
rąc również pod uwagę możli­
wości zatrudnienia.

Podobnie wygląda sytuacja, 
jeśli chodzi o zgłoszenia do 
wyższych szkół pedagogicz­
nych i wyższych szkół nau­
czycielskich. Najwięcej zgło­
szeń jest tam również na filo­
logię polską, o wiele mniej na 
inne kierunki, zwłaszcza fizy­
kę z chemią i nauczanie po­
czątkowe w połączeniu z in­
nymi przedmiotami nauczani®.

Na studia techniczne najwię 

dzie najpotężniejsza hydroelek 
trownia, zakłady produkcji alu 
minium i wagonów’, huta pro­
dukująca stal, zakłady obróbki 
metali kolorowych, fabryki 
przemysłu elektrotechnicznego, 
lekkiego i spożywczego.

W ciągu dziewiątej pięciolat 
ki jeszcze bardziej rozwinie 
się, istniejący już obecnie brat 
ski okręg przemysłowy, roz­
pocznie produkcję słynna dru­
ga młodzieżowa budowa Elek­
trownia Ust-Ilimska, a na jej ba 
zie powstawać zacznie Ust- 
Ilimski okręg przemysłowy...

To tylko fragmenty general­
nej ofensywy. Trwa ona już 
w całym Związku Radzieckim. 
Kiedy po zakończeniu XXIV 
Zjazdu KPZR jego dyrektywy, 
zweryfikowane i zatwierdzo­
ne w toku dyskusji, staną się 
obowiązującym programem na 
następne pięciolecie, będziemy 
wszyscy z jeszcze większą uwa 
gą śledzić, jak radziecki naród 
rozwiąże kluczowy problem 
przemysłowego zagospodarowa 
nia Syberii.

OLEG STROGANOW 
„Izwiestija“

CAF — TASS

cej kandydatów wybiera róż­
ne kierunki mechaniki, następ 
nie studia elektrotechniczne, 
budownictwo lądowe i drogo­
we, bardzo mało zgłoszeń na 
górnictwo, hutnictwo, włó­
kiennictwo, inżynierię sani­
tarną.

Spośród studiów rolniczych 
najwięcej jest kandydatów na 
rolnictwo, technologię rolno- 
-spożywczą, ogrodnictwo, ma­
ło na technologię drewna.

Na studiach medycznych 
przeważają zgłoszenia na wy­
dział lekarski, mało zgłoszeń 
na farmację i stomatologię.

Największą liczbę zgłoszeń 
w szkołach artystycznych ma 
architektura wnętrz.

Z ogólnej liczby zgłoszonych 
kandydatów 44,4 proc, stano­
wią mężczyźni, 35,5 proc, to 
kandydaci pochodzenia robot­
niczego, 10,2' proc, kandydaci 
pochodzenia chłopskiego.

Najwyższy procent mężczyzn 
wybiera studia techniczne i 
rolnicze, najniższy procent męż 
czyzn wykazują zgłoszenia na 
studia uniwersyteckie i nau­
czycielskie w wyższych szko­
łach pedagogicznych i wyż-

Ilekroć mam okazję być na 
budowie wiaduktu na 
Górczynie, przyglądając 

się solidnej, drewnianej Kon­
strukcji pomocniczej do „szalo 
wania” betonu, zastanawiam 
się zawsze, w którym wieku ży 
jemy? Co najmniej anachro­
niczna wydaje mi się ta stara, 
niestety, często jeszcze stosowa 
na metoda — każda podpora 
.przęsła szalowana jest oddziel 
■ue. Za każdym razem trzeba 
więc wznosić i burzyć, burzyć 
i wznosić ową konstrukcję zło­
żoną z wielu kilkudziesięcioki- 
logramcw ch pali. I tak około 
dwadzieścia razy. Tyle bowiem 
przeseł liczyć bedzie tylko jed 
no pasmo wiaduktu. '

Patrzę więc na ową konstruk 
cję i myślę — po co to wszyst 
ko. Czy. projektanci nie mogli 
zaprojektować tej samej kon­
strukcji z materiałów prefabry 
kowanych? Budowa jednego 
przęsła tradycyjnym sposobem 
trwa około 4 miesięcy, nato­
miast montaż elementu prefa 
brykowanego — tydzień. Już 
bez wyprowadzenia szczegóło­
wego rachunku ekonomicznego 
można się zorientować o ile 
skróciłby się okres budrwy 
wiaduktu i o ile tańsza byłabv 
inwestycja. Pisaliśmy już zresz 
tą nieraz o tym.

Nie tylko ten przykład irytu 
je mało oszczędnym rozwiąza 
niem technicznym. Także gdzie 
indziej znajdujemy przykłady 
dużej niefrasobliwości w gospo 
darowaniu materiałami. Przyj­
rzyjmy się odcinkowi przy­
szłej trasy Hetmańskiej, od ul. 
Dzierżyńskiego do Warty. Obec 
nie jest to jedno wielkie skła 
dowisko leżących w nieładzie 
różnych kręgów, szyn, desek, 
ołytek itp. Za dwa, trzy, a mo 
że więcej miesięcy wykonywać 
tu się będzie tzw. zbrojenie te­
renu. Tvmczasem materiały te 
leżą już od nieuamiętnych cza 
sów, niszczeją na powietrzu, 
miedzv nimi bawią się dzieci — 
dodatkowo je dewastując.

Inny przykład typowy dla pla 
ców budowy: wykopany dół 
pod fundament, obok dziesiątki 
worków z cementem złożonych 
pod gołym niebem, opodal ster 
ta cegieł, płyty budowlane w 
sąsiedztwie zdekompletowane­
go dźwigu. Między tym wszyst 
kim wralają się jakieś deski, 
drągi, śrubki, pręty, pokruszo­
ne cegły, rozsypany cement. W 
tym nieładzie giną bezpowrot­
nie materiały. Jedne wgniecio

Mała Kronika Roku Plastyki
LEGERE

W POZNAŃSKIM MUZEUM

Bardzo atrakcyjnie zapowiada 
sie w Muzeum Narodowym w Po­
znaniu wystawa prac .Fernanda 
Legera. Zmarły w 1955 r. malarz 
francuski był jednym z najwybit­
niejszych twórców naszego stule­
cia w dziedzinie malarstwa. Wy­
stawa poznańska w oparciu o zbio 
ry wypożyczone na ekspozycję

szych szkołach nauczyciel­
skich.

Uczniowie liceów ogólno­
kształcących młodzieżowych, 
nie zgłaszający się na studia 
wyższe w roku akademickim 
1971/72, wybrali w 20 proc, 
szkoły zawodowe pomatural­
ne. Największym powodzeniem 
cieszą się różne typy szkół 
medycznych, szkół technicz­
nych i ekonomicznych, biblio­
teczne oraz szkoły chorążych 
zawodowych.

Dane powyższe powinny 
przyczynić się do gruntowniej 
szego przemyślenia przez ma­
turzystów tegorocznych i ubie 
głorocznych dotychczasowych 
decyzji, które mogły być oder­
wane od możliwości zatrudnię 
nia, podjęte bez głębszej roz- 
wagi> i niezbędnej wiedzy o da 
nym kierunku studiów w cza­
sie dokonywania wyboru.

Ponieważ maturzyści lat u- 
biegłych składają dokumenty 
do uczelni wyższych do 15 ma 
ja br. zgodnie z decyzją Mini­
sterstwa Oświaty ii Szkolnic­
twa Wyższego, a dokumenta­
cję maturzystów tegorocznych 
przesyłają szkoły średnie do 
10 czerwca br., przeto jest je­
szcze czas i na lepsze przygo­
towanie się kandydatów do 
egzaminów wstępnych i na po 
ważniejszy wybór kierunków 
i1 odpowiednich uczelni.

mgr F. Krajewski
Pełnomocnik 

Prezydium WRN 
d.s. rekrutacji na studia wyższe

Wysoka cena 
rozrzutności

ne w ziemię przez samochody 
nigdy już nie ujrzą światła 
dziennego, inne, po prostu ktoś 
sobie przywłaszczy.

Przykłady można by mno­
żyć. Wszystkie świadczą o złej 
organizacji, marnotrawieniu 
ludzkiej pracy i społecznych 
pieniędzy.

Zacznijmy od tego, że nisz­
czenie materiałów powoduje 
brak właściwych miejsc maga­
zynowania. Cement złożony pod 
gołym niebem, pod wpływem 
warunków atmosferycznych u- 
lega zwietrzeniu i nawilgoce­
niu. Drewniiane futryny okien 
ne, drzwi, deski parkietowe, 
składowane jedynie pod prowi 
zorycznym dachem, a w najlep 
szym przypadku w prowizo­
rycznie skleconym magazynie, 
namakają, pęcznieją. Takie 
wbudowywane są do mieszkań. 
Efekt — tzw. wypaczanie się 
drzwi, okien czy parkietów, co 
jest normalnym procesem wy­
sychania drewna. Konsekwen­
cją tego jest wymiana owych 
drzwi czy okien. Strata ma­
teriału jest więc podwójna.

Niszczenie materiałów spo­
wodowane jest nie tylko ie^o 
złym przechowywaniem. Brak 
odpowiednich środków tran­
sportu. stosowanie do tego ce­
lu środków zastępczych nowo- 
duje nieraz liczne uszkodzenia. 
W wielu wypadkach winni są 
też temu kierowcy zrzucający 
materiał gdzie popadnie i byle 
jak.

Budowlani winę kładą na 
karb niewłaściwej, odgórnej go 
spodarki materiałowej (trzeba 
brać to, co jest aktualnie w hur 
towni). ..Góra” uzależnia swoje 
działanie od wytwórcy (to nie 
my — to przemysł), przemysł 
natomiast ..cbwvta” się za wy­
tyczne NPG (my tylko wykonu 
jemv plan). Sznurek winnych 
wydłuża się znacznie.

Kto więc płaci za tę rozrzut­
ność? W ostatecznym rachun­
ku — społeczeństwo. Rzecz po 
lega bowiem na tym, że zainte 
resowany w oszczędnym gosno 
darowaniu materiałem jest je 
dvnie inwestor. Ale niewiele 
ma on w tej dziedzinie do po­

przez Francję pokaże 23 obrazy 
olejne Lćgera oraz kilkadziesiąt 
gwaszy i rysunków. Otwarcie tej 
ekspozycji nastąpi 3 kwietnia.

MARIAŻ MALARSTWA Z POEZJĄ

Z ciekawie pomyślaną wystawą 
wystąpił Dom Kultury Drukarza 
w Poznaniu, prezentuje ona prace 
malarskie poznańskiej plastyczki 
Krystyny Bajońskiej zaopatrzone, 
w pięknie wydanym katalogu wy­
stawy, w poetyckie komentarze 
Jadwigi Badowskiej. Wiersze de­
dykowane są tu poszczególnym 
obrazom i przez nie wyraźnie in­
spirowane. Trzeba przyznać, że 
ten sposób wiązania poezji z pla­
styką sprawdził się znakomicie w 
przypadku tej właśnie wystawy. 
Malarstwo Bajońskiej bardzo poe­
tyckie, aluzyjne i nastrojowe ko­
rzystnie prezentuje się na tej eks­
pozycji.

KONKURS NA EXLIBRIS

W Poznaniu notujemy od paru 
już lat poważny wzrost zaintere­
sowania exlibrisem. Dlatego też w 
programie Roku Plastyki znalazł 
sie również konkurs związany z 
współczesnym exlibrisem. Chodzi 
w nim o pozyskanie wartościo­
wych projektów znaków graficz­
nych poszczególnych bibliotek pu 
blicznych na terenie wojewódz­
twa. Jak nas informuje sekretarz 
konkursu art. piast. Eugeniusz 
Maldzis, konkurs ten ma szanse 
kontynuacji w latach następnych, 
jeśli spotka się on tylko z dosta­
tecznym rezonansem wśród sa­
mych plastyków. Przypominamy 
przeto o nim. dodając, że termin 
ostateczny składania prac konkur 
sowych mija 15 kwietnia br.

GŁOSY KRYTYKÓW
O POZNAŃSKIEJ PLASTYCE
Z okazji Roku Plastyki znaczna 

część najnowszego numeru Biule­
tynu Zarządu Głównego Związku 
Polskich Artystów Plastyków 
(85—85) poświecona została proble­
mom środowiska poznańskiego. Do 
wypowiedzenia swych opinii na 
temat dorobku tego środowiska i 
ieeo najciekawszych indywidual­
ności zaproszeni zostali poznańscy 
krytycy, publicyści 1 historycy 
sztuki. Redaktorzy Biuletynu 
uszanowali prawo krytyka do gło­
szenia opinii sprzecznych ze sta­
nowiskiem ZPAP wystawiając 
tvm samym sobie jak najlepsze 
-wiadectwo.

AMBITNA GALERIA 
W GNIEŹNIE

Niewiele mamy już galerii po­
zwalających sobie na luksus po­
siadania jakiegoś określonego pro 

wiedzenia. Cele wykonawcy są 
inne. Zużycie materiałów dróż 
szych — podnosi wartość inwc 
stycji. Zwiększa się tym sa­
mym fundusz płac, plan zosta 
je szybciej wykonany, czyli — 
szybciej wypełnione zostają wa 
runki premiowe. Im droższy 
materiał, tym większy prze­
rób, co przy niezmienionym za 
trudnieniu daje lepszą wydaj­
ność pracy.

Sytuacja jest paradoksalna. 
Z jednej strony zainteresowa­
nia naszej gospodarki idą w 
kierunku maksymalnej oszczęd 
ności materiałów, z drugiej stro 
ny — zainteresowania przed­
siębiorstwa wykonawczego po 
dyktowane są obowiązującymi 
wskaźnikami ekonomicznymi.

A jak wygląda sprawa wyko 
rzystania sprzętu na budo­
wach? Tu nasuwają się przede 
wszystkim pytania: dlaczego 
sprzęt, bardzo drogi, często pra 
cuje na jedną zmianę? Czy w 
budownictwie nie istnieje poję 
cie rachunku ekonomicznego? 
Czy nikt tam dotąd nie wyli­
czył ile kosztuje godzina prze 
stoju koparki czy dźwigu?

Wierzyć się też nie chce, aby 
kierownicy budów nie zdawali 
sobie sprawy z tego, jakie dzi 
wy kry ją raporty kierowców 
czy operatorów sprzętu bu­
dowlanego. Nader często rapor 
ty pracy koparek wykazują 
pracę o wiele większą od fak­
tycznie wykonanej, kierowcy 
dopisują w kartach „lewe” kur 
sy. W ten sposób pod płaszczy 
kiem fikcji ukrywa się faktycz 
ne przestoje maszyny.

Nie możemy przechodzić o- 
bojętnie wobec takich spraw, pa 
noszących się na wielu placach 
budowy. Jest tych placów w 
każdym mieście dziesiątki, w 
kraju — tysiące. Tysiące a na 
wet miliony złotówek ginie bez 
powrotnie przez nieodpowied­
nie obchodzenie się z materia 
łami i sprzętem budowlanym, 
przez złą organizację pracy. Za 
przepaszczamy przede wszyst­
kim nasz wspólny wysiłek, na 
szą wspólną pracę.

WANDA NAROŻNA

gramu 1 stawiających sobie zara­
zem wysokie wymagania. Jedną z 
nich staje się obecnie nieoczeki­
wanie Galeria A w Gnieźnie. Tym 
razem zorganizowała ona wystawę 
obrazów czterech malarzy zalicza­
nych obecnie do ścisłej czołówki 
krajowej: Jana Berdyszaka (Po­
znań), Stanisława Fijałkowskiego 
(Lódż). Stefana Gierowskiego 
(Warszawa) oraz Jerzego Nowosiei 
skiego (Kraków). Dobór tych właś 
nie nazwisk najlepiej świadczy tu 
o ambicjach tej galerii,

MALARSTWO
ZYGMUNTA WARCZYGŁOWY

Pilski Dom Kultury zorganizo­
wał ekspozycję obrazów Zygmun­
ta Warczygłowy. malarza — ama­
tora z Poznania. Niedawno przy 
okazji poznańskiej ekspozycji te 
go malarza pisaliśmy obszerniej o 
jego rzeczywiście intrygującej i 
poetyckiej twórczości plastycznej. 
A swoją drogą warto by chyba po 
myśleć o wylansowaniu tego rze- 
czvwiście interesuiacego malarza 
naiwnego na szerszą skalę ogólno­
polską.

INFORMATOR 
O ROKU PLASTYKI

Dotychczasowy przebieg Roku 
Plastyki w Wielkopolsce wzbudził 
jak sie dowiadujemy, duże zain­
teresowanie wydziałów kultury 
różnych miast polskich oraz Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki. Chodzi 
tu, rzecz jasna głównie o dośwind 
czenia organizacyjne i same zało­
żenia programowe. Aby lepiej 
„sprzedać” krajowi poznańska im 
preze Wielkopolskie Towarzystwo 
Kulturalne wydało oraz rozesłało 
no kraju snectalrw informator po 
świeconv środowisku plastyczne­
mu Poznania oraz najciekawszym 
imnrezom Roku Plastyki w Wiel­
kopolsce .

PROPOZYCJE DLA POZNANIA
Dużą wagę przywiązuje obecnie 

ZPAP do wystawy pt. .Poznań — 
Funkcja — Nowoczesność”, na któ 
rej obok prac już zrealizowanych 
znaleźć sie maja Projekty propo- 
zycyine zawierające koncepcje 
rozwiązania określonych proble­
mów z myślą o Poznaniu przy­
szłości. Władzom tniejskim najbar 
dziej zależy w tym względzie na 
projektach modernizacji sklepów, 
wnętrz gastronomicznych, a na­
wet i całvch ciągów ulicznvch, a 
także na uzyskaniu nroiektów no­
wych rozwiązań przestrzennych 
terenów targowych, (ob)
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Program motoryzacji
to nie tylko cztery kółka
Ta tle toczącej się o- 

statnio dyskusji na
temat 
naszej

przyszłości 
motoryzacji

niezwykle istotny 
wydźwięk miał krótki komuni­
kat z ostatniego posiedzenia 
Sejmowej Komisji Przemysłu 
Ciężkiego, Chemii i Górnictwa. 
Wynikało zeń, że w najbliższej 
przyszłości przewiduje się u- 
ruchomienie rocznej produk­
cji 150 tys. samochodów popu­
larnych.

A więc słowo staje się cia­
łem. Oblicze wielkiej motory­
zacji nabierać zaczyna real­
nych kształtów. Prognozy pla­
nistów przewidują, że w 1975 
r. na naszych drogach jeździć 
będzie milion samochodów o- 
sobowych (dziś mamy ich ok. 
480 tys.), a za lat 10 już ok. 2 
min. Po 1980 roku dostawy sa­
mochodów osobowych na nasz 
rynek wewnętrzny wyniosą ok. 
500 tys. sztuk rocznie.
Produkcja popularnych, krajo 

wych samochodów osobowych 
jest jednak dopiero pierwszym 
krokiem w kierunku wielkiej 
motoryzacji. Następne muszą 
zmierzać do stworzenia warun­
ków dla masowego wykorzy­
stania wozów osobowych. A 
to jest już zagadnienie wiążące 
się ze sprawnym działaniem o- 
gromnego zaplecza motoryza­
cji.

Po czym będziemy jeździli?
Bilans 1945 roku przedsta­

wiał się nader skromnie. 6 tys.

km dróg w pełni zdatnych do 
użytku na ponad 312 tys. km 
kwadratowych powierzchni 
kraju. Do 1970 roku przybyło 
nam ok. 37 tys. km nowych 
dróg. W sumie więc nie naj­
gorzej, jeśli idzie o bieżące po­
trzeby. Ale przecież ruch na 
szlakach w najbliższych latach 
podwoi się, a może i potroi, a 
droga drodze nie równa.

Zdaniem fachowców nie stać 
nas na budowę dróg pośledniej 
klasy, stąd też inwestycje w 
tej dziedzinie powinny być na- 
celowane na typ jezdni umo­
żliwiającej w przyszłości prze­
kształcenie jej w autostradę. 
Takim właśnie rozwojowym 
typem nowoczesnej dwujez­
dniowej drogi jest tzw. magi­
strala szybkiego ruchu. W 
przyszłości po dobudowaniu 
wiaduktów, skrzyżowań i pew­
nym rozszerzeniu jezdni prze­
kształca się ona w autostradę.

Niebagatelną role odgrywa­
ją tu również koszty. Gdy na 
budowę autostrady trzeba na 
1 km wydać ok. 20 min. zło­
tych, to przy drodze szybkie­
go ruchu koszty te spadają do 
ok. 7 min. złotych.

W bieżącej pięciolatce chce­
my zbudować sieć takich szyb­
kich dróg o łącznej długości 
800 km na trasach z Warsza­
wy przez Łódź, Piotrków, Czę­
stochowę do Katowic; z Kato­
wic do Wisły i Bielska; z Kra­
kowa. do Zakopanego, do Tar­
nowa i do Katowic oraz dróg 
wylotowych i obwodowych w

Trójmieście, Poznaniu i War­
szawie.

W drugim etapie — po roku 
1975, planuje się budowę szyb­
kich magistrali łączących Ko­
szalin przez Bydgoszcz, To­
ruń, Warszawę z Lublinem, 
Szczecin przez Gorzów, Poz-. 
nań, Wrocław, Opole, Kraków 
z Rzeszowem i Przemyślem o-, 
raz Gdańsk przez Bydgoszcz, 
Poznań, Wrocław, Kraków z 
Zakopanem.

Jak widać z programów bu­
downictwa drogowego posiada­
cze czterech kółek będą mieli 
po czym jeździć i to na trasach 
turystycznie interesujących.

Ze sprawą dróg wiążą się 
miejsca postojów dla samo­
chodów, parkingi, no i oczy­
wiście garaże. Z tymi ostatni­
mi jest najgorzej. Już dziś, 
przy stosunkowo niewielkiej 
ilości samochodów osobowych, 
większość wozów garażuje 
„pod chmurką”. W budownic­
twie nowych osiedli tylko w 
minimalnym stopniu uwzględ­
niono dotychczas potrzeby mo­
toryzacyjne przyszłych miesz­
kańców. Specjaliści widzą roz­
wiązanie tego zaniedbanego 
problemu przez budowę du­
żych osiedlowych piętrowych 
hal garażowych, wyposażonych 
w urządzenia umożliwiające 
dokonanie drobnych napraw

Usługi, czyli złota rączka
do wszystkiego...

Kwietniowe nowości ekranu
POLSKA

„Legenda”. Reż. Sylwester Chę­
ciński. Barwna, liryczna opowieść 
wojenna, (zrealizowana w kopro­
dukcji z kinematografią radziec­
ką), jest próbą ukazania wspól­
nych losów wojennych i przyjaź­
ni narodów na przykładzie dzie­
jów trojga dorastających dzieci — 
dziewczyny i dwóch chłopców, z 
których jeden jest Rosjaninem. 
Przeplatają się elementy realis­
tyczne, poetyckie, liryczne, a na­
wet komiczno-groteskowe.

„Pułapka”. Reż. Andrzej J. Pio­
trowski. Dramat sensacyjny, któ­
rego akcja dzieje się w 1945 r. 
w dolnośląskim miasteczku, w 
pobliżu kopalni o ważnym znaczę 
niu strategicznym. Walka z dy- 
wersantem Wehrwolfu, problem 
autochtonów — podzielonych nie­
jednokrotnie rodzin śląskich, któ­
rych członkowie walczą po obu

dowiaduje się o sobie wielu za­
skakujących rzeczy, które niwe­
czą jego pewność siebie.

„Sokoły”. Reż. Istvan Gaal. Bar 
wny dramat psychologiczny na-
grodzony w Cannes 1970
Przypomina fabularyzowany re­
portaż o dziwnej stacji „sokolni­
ków” czyli treserów sokołów.

stronach frontu.
„Kaszebe”. Reż. Ryszard Ber.

Barwny dramat obyczajowy o lu­
dzie kaszubskim zamieszkującym 
okolice Pucka, Karwi, Wejherowa, 
Chojnic i Helu, który na tym 
skrawku ziemi przez wiele poko­
leń zmagał się z żywiołem morza 
i naporem germanizacji. Akcja u- 
miejscowiona w 1892 r.

ZSRR

„Początek”. Reż. Gleb Panfilów. 
Dramat współczesny o dziewczy­
nie z pewnego miasteczka, robot­
nicy w fabryce i aktorce z tea­
trzyku amatorskiego. Nieoczeki­
wanie otrzymuje ona propozycję 
zagrania roli Joanny d’Arc w fil­
mie. Ta przygoda artystyczna zmie 
nia jej życie, komplikując je je­
dnocześnie ogromnie.

„Królewna z długim warko­
czem”. Reż. Aleksander Rau. Bar­
wna, szerokoekranowa bajka o 
miłości dwojga młodych, o dziew 
czynie — czarodziejce, która re­
zygnuje ze swych czarów na rzecz 
miłości, gdyż właśnie miłość jest 
największym cudem na świecie.

ANGLIA
„Mademoiselle”. Reż. Tony Rl- 

chardson. Dramat obyczajowy z 
Jeanne Moreau w roli głównej. 
Jest to kliniczne wprost studium 
zła, które uosabia się w postaci 
powszechnie szanowanej nauczy­
cielki. Ta młoda osoba wyrządza 
tyle zła swoim współmieszkańcom, 
że wprost wierzyć się nie chce. 
Mimo tego chodzi w aureoli sza­
cunku i uznania.

„Oliveri”. Reż. Carol Reed. Bar 
wny, szerokoekranowy musical bę 
dący ekranizacją wątków powieś­
ci „Oliver Twist” Karola Dicken­
sa. Największe w dziejach kine­
matografii brytyjskiej przedsię­
wzięcie w dziedzinie filmu muzy­
cznego. Wiele Oscarów — za naj­
lepszy film roku, za najlepszą re­
żyserię, za choreografię, za opra­
wę plastyczną, za aranżację mu­
zyki filmowej, za najlepszy 
dźwięk.

„Nie do obrony”. Reż. Anthony 
Page. Adaptacja sztuki Johna Os- 
borne’a. Czterdziestoletni prawnik 
przeżywa kryzys w małżeństwie i 
pracy zawodowej, zaczyna wątpić 
w sens podstawowych zasad mo­
ralnych.

NRD

„Młoda kobieta z roku 1914”. 
Reż. Egon Guenther. Barwny dra 
mat społeczno-obyczajowy zreali­
zowany na podstawie znanego cj’ 
klu powieściowego Arnolda Zwei­
ga „Wielka wojna białych ludzi”. 
Rzecz o młodym intelektualiście o 
postępowych przekonaniach, któ-
ry wierzy w słuszność wojny pro tologia

USA

„Wahadło”. Reż. George Shae- 
fer. Barwny dramat kryminalny 
sięgający za kulisy amerykańskie­
go aparatu ścigania przestępstw i 
wymiaru sprawiedliwości. Pokazu 
je jak amerykańskie prawo daje 
się wykorzystywać dla obrony 
przestępców i jak niewinni mogą 
— w ramach tego porządku — od 
powiadać za niepopełnione zbrod­
nie.

„Sklep z modelkami”. Reż. Ja- 
ques Demy. Nawiązując do znane 
go i u nas swego filmu „Lola” re 
żyser pokazuje bohaterkę w USA, 
gdzie zbiera pieniądze na podróż 
powrotną do Francji. Próba po­
kazania Ameryki oczami obcokra­
jowca, Ameryki mało znanej z 
filmów, kraju na zakręcie swych 
dziejów, Ameryki zakulisowej.

„Nieśmiertelni Flip i Flap”. An.
najlepszych fragmentów

wadzonej przez Niemcy, 
pod wpływem wydarzeń

Dopiero filmów z udziałem słynnych ko-
wojen-

nych zaczyna się jego edukacja, 
zaczyna bowiem dostrzegać rze­
czywiste cele imperialistycznej 
wojny.

mików Stana Laurela i Olivera 
Hardy’ego zwanych w Polsce Fli- 
pem i Flapem.

WĘGRY

„Co się zdarzyło z profesorem”. 
Reż. Janos Hersko. Barwna kome­
dia satyryczna. Znany i ceniony 
profesor psychologii, przez niepo­
rozumienie uznany za zmarłego,

Indochiny: inna strona wojny
Przez 28 lat pułkownik Ge 

rald V. Kehrali mógł u- 
chodzić za nieskazitelne­

go oficera U. S. Air Force. Je­
go zwierzchnicy nie skąpili mu 
uznania i medali a podwładni 
darzyli go zaufaniem. Jako doś 
wiadczony oficer dowodził od­
działem transportu powietrz­
nego, wyróżniającym się wśród 
innych tego rodzaju jednostek

Co zrobić, gdy samochód na­
wali? Odpowiedzi na to pyta­
nie szukają już dziś tysiące 
szczęśliwych posiadaczy czte­
rech kółek. Na stacjach obsłu­
gi TOS, szczególnie przed se­
zonem, kilometrowe kolejki. 
Na drobny przegląd czy na­
prawę trzeba czasami czekać 
po kilka lub kilkanaście dni. 
Prywatni posiadacze warszta­
tów korzystając z koniunktury 
drą skórę bez litości i... nie 
spieszą się z terminami wy­
konania napraw.

Tymczasem nasze zaplecze 
nie dysponuje, jak na razie, 
ani odpowiednią kadrą specja­
listów, ani środkami, które u- 
moźliwiałyby konserwację i 
naprawę większej ilości popu­
larnych nowoczesnych samo­
chodów osobowych. Gorzej, bo 
w tej dziedzinie nie istnieje w 
zasadzie rzeczowy program 
uwzględniający realnie potrze­
by setek tysięcy przyszłych 
szczęśliwych posiadaczy wozów’ 
osobowych.

Jak widać nim przesiądzie­
my się z rowerów i motocykli, 
z „Syren” i „Warszaw” na no­
wy polski samochód czeka nas 
ogromny wysiłek organizacyj­
no-techniczny, zmierzający do 
przekształcenia wielu zanied­
banych, bądź „ząbkujących” 
dziedzin motoryzacji w nowo­
czesne zaplecze usługowo-tech- 
niczne. Jeśli jednak chcemy 
jeździć musimy tego dokonać.

JERZY SOKOT OWSKI

WŁOCHY

„Dziennik schizofreniczki”. Reż 
Nelo Risi. Ekranizacja książki 
szwajcarskiej psychoanali tyczki 
Marguerite Sechohaye, uczennicy 
Freuda, która w leczeniu schizo­
frenii stosowała psychoanalizę. 
Film przedstawia historię choro­
by i kuracji siedemnastoletniej
dziewczyny, która dzięki 
poświęcenia pracy lekarki 
skała równowagę ducha.

pełnej 
odzy-

M.S.

w 
go

Wietnamie. Pasmo je- 
kariery, przerwane zo-

stało wyrokiem sądu wojsko­
wego. Pułkownik okazał się nar 
komanem.

Nie był to przypadek spora 
dyczny ani odosobniony. Zda­
niem Pentagonu narkotyki sta­
ły się istotnym „problemem mi 
litarnym” w Wietnamie. We­
dług tego samego źródła, dys­
cyplina i morale oddziałów a- 
merykańskich w Indochinach 
znalazły się obecnie na pozio­
mie najniższym od czasu rozpo 
częcia interwencji. Wbrew pu 
blicznym zapewnieniom Richar 
da Nixona — Wietnam stał się 
grzęzawiskiem dla amerykań­
skiej armii.

NARKOTYKI 
JAK GUMA DO ŻUCIA

Na „złodziejskim rynku” w 
Sajgonie dawka heroiny kosztu 
je tylko 2—3 dolarów. Zawiera 
ona — co jest niezwykle rząd 
kie — 90 proc, czystego narko 
tyku. Taka doza heroiny jest 
na ogół śmiertelna. Tylko mię 
dzy 1 a 18 października ubie­
głego roku spowodowała ona 
śmierć 75 żołnierzy amerykań 
skich. Mimo to, zainteresowa­
nie heroiną i opium oraz ma­
rihuaną wśród Amerykanów 
nie słabnie. Narastanie próbie 
mu zobrazować może statysty­
ka ujawniona w styczniu br. 
przez amerykańskie dowództ­
wo w Sajgonie. Podane liczby 
są zatrważające: ponad poło­
wa żołnierzy USA przebywa­
jących w Indochinach noto­
rycznie zażywa narkotyków 
lub eksperymentuje nimi. W 
1970 roku aresztowanych zo­
stało z tego powodu ponad 11 
tysięcy osób, a ponad 1000 A- 
merykanów przechodziło w szpi 
talu leczenie odwykowe. Ko­
respondent „Time’a” komen­
tując tę informację, idzie 
jeszcze dalej, stwierdzając, że 
90 proc, wszystkich GI (skróto 
we określenie żołnierzy USA) 
nie znajdujących się bezpośred 
nio w sferze działań zażywa 
narkotyków: „są one tutaj tak 
powszechne, jak guma do żucia 
i używają ich nagminnie za­
równo rekruci jak i oficero­
wie”.

Narkotyki są wszędzie. W 
pustych łuskach po nabojach i 
w kieszeniach bywalców ofi­
cerskich kasyn. Seanse narko­
tyczne w „pewnych” domach 
Sajgonu, Wietnamu i Bangko 
ku odbywają się przy użyciu 
elektrycznych inhalatorów, żoł 
nierze na froncie lub w ko­
szarach narkotyzują się pro­
stszymi metodami, wykorzystu 
jąc w tym celu ... lufy swoich 
karabinów M-16. Wprawdzie 
dla zapobieżenia rozprzestrze-

nianiu się plagi nałogu, wyda­
no specjalny rozkaz o „poprą 
wie morale i wyeliminowaniu 
stanów samotności, niepokoju i 
frustracji”, a wojskowe stacje 
radiowe i telewizyjne nieprzer 
wanie grzmią antynarkotycz­
nymi sloganami. (Przykład: „nie 
pozwól, aby narkotyki znajdo­
wały się w twojej torbie, w 
przeciwnym razie wrócisz do 
domu w jednej z nich!”). Jed­
nak tragiczna eskalacja nadu­
życia narkotyków nie zmniej­
sza się, a raczej przeciwnie — 
rośnie.

Mimo stosowania środków 
profilaktycznych nawet Penta­
gon powątpiewa czy uda się 
wyeliminować narkotyki z ar­
mii. Wiceadmirał Wiliam P. 
Mack, zastępca sekretarza o- 
brony USA i przewodniczący 
specjalnej misji wysłanej do 
Wietnamu stwierdził w swoim 
raporcie: „Nie ma możliwości 
kontrolować jak dostają się w 
ręce amerykańskich żołnierzy 
takie narkotyki jak marihua­
na (...). Jedyną rzeczywistą od­
powiedzią jest ewentualność, 
że opuścimy Wietnam i pro­
blem sam zniknie”. A więc 
nawet dla dowództwa USA nie 
ulega wątpliwości, że główną 
przyczyną tego nieodwracal­
nego już procesu jest sama 
wojna, a narkotyki są uciecz­
ką, źródłem zapomnienia, śród 
kiem zwalczania strachu, któ-
ry ogarnia żołnierzy gdy 
walczyć.

RASIZM I BIJATYKI

Nocą, wzdłuż głównych 
Sajgonu Tu Do i Hai

idą

ulic
Ba

T A D f U 8 Z KRASZEWSKI

. skradziony
— A dla mnie ma pan porucznik jakieś rozkazy? — zapytał 

sierżant Nowicki, gdy już przedstawiciele powiatu odjechali 
swoim łazikiem.

— Niestety, wy sierżancie będziecie mieli przez całą noc 
ostre pogotowie: patrole, warty, obchody. Ja idę teraz jeszcze 
do mieszkania Rutki. Chcę tam coś sprawdzić. Przyślijcie mi 
tam najdalej za pół godziny dwu inteligentniejszych milicjan­
tów. Będą tam mieli posterunek. Wytłumaczę im, gdzie i cze­
go mają pilnować. Drugi posterunek — park. Obserwacja bia­
łego pawilonu i pałacu. Aha, czy przyjechał już ktoś na za­
stępstwo do urzędu pocztowego?

— Tak jest! Przysłali z województwa. Już objął urzędo­
wanie.

— To dobrze! Wartę z mieszkania naczelnika możecie 
zdjąć, ale zastępca niech dziś jeszcze nocuje na dole w po­
koju kierownika. Jutro rano wróci pani Czaplicka. Aha, jesz­
cze jedno — rzucił na pożegnanie porucznik. — Widziałem, 
że magister Góralski odstawił partię swoich ziół na pocztę. 
Zwróćcie uwagę nowego kierownika, żeby się nimi zaopie­
kował.

— To znaczy, żeby je szybko wysłał?
— Niekoniecznie! 

ba na nie uważać, 
Opakowanie może 
wać.

Nowicki spojrzał

Mogą nawet wyjść dopiero jutro, ale trze- 
bo już raz wózek się z nimi przewrócił, 
się porozrywać i zioła będą się rozsypy-

na porucznika z nieufnym zdziwieniem.
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„L’Actualite” — tylko papie­
rowa fikcja. Konflikty rasowe 
doprowadzają do prawdziwycn 
bitew południowowietnam- 
ska wioska Chu Lai była pod 
koniec ubiegłego roku widow­
nią gwałtownej strzelaniny 
między czarnymi i białymi zo- 
nierzami; ostatnio w podob­
nym incydencie obrzucono się

Trung, GI i południowowiet- 
namscy komandosi wymienia­
ją ciosy j obelgi. Pod okiem 
dziewcząt z sajgońskich 
„night-barów” obie strony po­
pisują się swoją brawurą. Mło 
dzi żołnierze nie stronią od 
perwersji i zabaw serwowa­
nych im obficie w Sajgonie, 
chcąc — jak stwierdził jeden z 
nich — „nagromadzić możli­
wie najwięcej doświadczeń, za 
nim zostaną zabici”.

Niemniej drastycznym, cho­
ciaż innym aspektem demora­
lizacji są objawiające się 
wśród żołnierzy amerykań­
skich konflikty rasowe. Sym­
bol czarno-białych dłoni sple­
ciony w braterskim uścisku, 
jest również w dżunglach In- 
dochin — stwierdza tygodnik

granatami.
Jeśliby stosunek do wojny 

indochińskiej miał być miarą 
patriotyzmu, to znaczna częsc 
żołnierzy amerykańskich me 
przejawiałaby żadnych tego 
rodzaju uczuć. Nie widząc sen­
su angażowania się emocjonal­
nego w działania wojenne, 
pragną oni jedynie wyjść z tej 
sytuacji z życiem. Jest to także 
jeden z powodów wojskowej 
indolencji amerykańskiej , na 
terenie Wietnamu, której 
praktycznym wyrazem stała 
się między innymi „wietnami- 
zacja”. Poczynając od czerwca 
ub. roku, tzn. od momentu 
jawnej interwencji amerykań­
skiej w Kambodży, armia 
USA w gruncie rzeczy nie 
przeprowadziła żadnej istotnej 
operacji, nie odniosła ani jed­
nego sukcesu w działaniach 
militarnych, musiała także wy 
cofać się z kilku baz.

Nietrudno dostrzec, iź roz­
kład moralny jaki przeżywa 
amerykańska armia jest cho­
robą równie nieuleczalną jak 
nieuchronną. Nie można uczyć 
całego pokolenia zabijania i 
niszczenia w ramach niespra­
wiedliwej i niewypowiedzianej 
wojny, bez zapłacenia za to 
własną skórą. Jest to prawda, 
której sens sprawdza się nie 
tylko w rzeczywistości indo­
chińskiej, ale i na ponoszącym 
wszelkie konsekwencje tego 
stanu w społeczeństwie ame­
rykańskim.

Były głównodowodzący
wojsk USA w Wietnamie, a o- 
becny przewodniczący Połączo­
nego Kolegium Szefów Szta-
bów gen. Westmoreland
ostrzegał kiedyś, że „armia bez 
dyscypliny, morale i dumy na­
rodowej, staje się groźną dla 
własnego kraju”. Słowa te co­
raz wyraźniej się aktualizują. 
Masowa narkomania, rozprężę 
nie i demoralizacja, to wpraw­
dzie tylko uboczne produkty 
wojny indochińskiej, ale dzia­
łające degenerujące na społe­
czeństwo amerykańskie.

JERZY WALASEK

□UGon
Z KSIĄŻKAMI

LITERATURA
SPOŁECZNO-POLITYCZNA

Zdzisław Poniatowski, Ryszard 
Zelwiańskj — „Tym, którzy zgi­
nęli...”. Album o Batalionie AL 
im. „Czwartaków”. SiT, str. 14«, 
zł 65.

„Kalendarz Robotniczy 1971”. 
KiW. str. 377, zł 25.

Bruno Winzer — „Żołnierz 
trzech armii”. KiW, str. 490, zł 32.

LITERATURA piękna

Wiesław Jażdżyński — .Pomnik 
bez cokołu”. KiW. str. 279, zł 18.

I

Julitta Bemaś — „Szykujcie 
wieńce”. Wyd. MON. str. 231, zł 10.

Tfbigniew Nienacki — „Uroczy­
sko”. WŁ, str. 290. zł 29.

Janina Dziarnowska — „Po­
wieść o Annie”. KiW, str. 246 zł 
20.

Ryszard Binkowski — „Sypała 
brzezina złotem, czerwienią”. WŁ 
str. 109. zł 10.

Ewa Dąbrowska-Orzelska — 
.Podróż zimowa”. WŁ. str. 130, zł

10.
Jerzy 

zx»wych 
zł 10.

Jerzy

Szczygieł — „Sen o brzo- 
bucikach”. LSW, str. 149,

Głowacki
królowej Nefertite” 
221, zł 20.

..Testament 
Iskry, str.

Sławomir Sierecki — „Jerzv Wa 
szyngton”. KiW. str. 230, zł 12.

Wiedział, że trzymają go się dziwne dowcipy. Nie zawsze wia­
domo, czy kpi, czy o drogę pyta.

Rozdział XII

Jesienny dzień trwa krótko i szybko dobiega wieczora.
Zmierzchało juz na dobre - gdy porucznik Dębowicz szyb 

kim, mimo zmęczenia, krokiem zmierzał przez park w stronę 
pałacu. Dzień miniony bogaty był w wydarzenia i emocje O- 
biecywał sobie, ze teraz już przez cały wieczór nie będzie 
cych60 ° ”SPraW'e ’ 0 historiach tajemniczych i niepokoją- 

hJT?0 VeCZÓr zaczął Się sP°koinie ’ przyjemnie. Co praw­da projektowane oglądanie zabytkowo urządzonych pokoi w 
pałacu trzeba było odłożyć, bo akurat „wysiadła" elektrvcz- 
ność. J
- Jesteśmy na to przygotowani - oświadczył pogodnie dy­

rektor Zaręba - Może któryś z pracowników zachorować 
ałbo się upi. Jankowiak ma na składzie zapasik świec na wy­
padek takiej awarii. y

Nadszedł magister Góralski.
Wieczór upływał bardzo przyjemnie przy grze w „klerk!".
Ale około godziny dziesiątej wśród zebranych dało się już 

zauważyć pewne zmęczenie, toteż Góralski, po zakończeniu 
partu wstał od stolika i zaczął się żegnać. Zaręba bez szcze­
rego przekonania namawiał na jeszcze jedną partyjkę.
- Dość, dość! - perswadował Góralski. - Porucznik mo­

że przyzwyczajony do nocnego życia, ale my tu wieśniacy 
przywykliśmy chodzić spać z kurami. Bo też jutro trzeba 
wcześnie wstać do pracy! Cóż moi pacjenci często budzą 
mnie skoro świt, z pilnym zapotrzebowaniem olejku rycyno­
wego, albo trucizny na szczury. Trzeba kłaść się 
żeby móc wstać rano ze świeżą głową... wcześnie,

- Żeby nie pomylić oleju rycynowego z trucizną 
ry - wtrąciła żartobliwie Dorota. — Ładnie by 
szczury!
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na szczu- 
wyglądały
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Z Leszna Górnik wyeliminowany

Pracownicy poszukiwani

Przed premierą żużlową 
na torze A. Smoczyka

Po słabej grze 
porażka 1:3

I'owiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska” w Wolsztynie, til. Armii Czerwonej 1 
— żatrudni zaraz

SPECJALISTĘ — MECHANIKA do napraw elek­
trycznych maszyn biurowych.

Warunki pracy i' płacy do omówienia w kadrach
PZGS w godz. od 8—15.

optymistycz
W sekcji żużlowej leszczyńskiej Unii trwają intensywne przygoto­

wania do nadchodzących rozgrywek o mistrzostwo II ligi. Przygo-
W połowic rudnia ub. roku suchą za- 

zarazem czynnego zawodnika —

Niestety, wszystkie , _ 
ne zapowiedzi piłkarzy i działa­
czy Górnika Zabrze nie sprawdzi-

prawą pod okiem instruktora i
Zdzisława Walińskiego.

Od 22 lutego br. drużyna prze­
bywała po raz pierwszy w dzie­
jach Klubu na dwutygodniowym 
obozie kondycyjnym w Michało­
wicach k. Szklarskiej Poręby. Na 
zakończenie cyklu przygotowań 
odbędzie się w Lesznie od 8 do 
11 bm. zgrupowanie, w którym 
także wezmą udział żużlowcy I-lj 
gowej „Tatry” z Koprovnic 
(CSRS). Zgrupowanie zakończy 12 
bm. towarzyskie spotkanie Unii z 
Czechosłowakami.

Dzięki życzliwej i wydatnej po­
mocy ojców miasta, władz woje­
wódzkich i niektórych zakładów 
pracy oraz przedsiębiorstw . Lesz­
na, Unia zgromadziła potrzebne 
środki finansowe na zakup części 
i maszyn. Uporządkowano rów­
nież sprawy kadrowe sekcji. Za­
angażowano nowego doświadczo­
nego mechanika w osobie byłego 
wychowanka Unii — Henryka Cior 
gi. Należy liczyć się więc, że ma­
szyny będą odpowiednio przygoto 
wane do Ii-ligowych pojedynków.

Ponieważ leszczyński tor nie 
jest w najlepszym stanie, w tych 
dniach działacze Unii wraz z ad­
ministratorem stadionu A. Smi?- 
czyka — POSTiW-em przystąpili

Czesław Piwosz, Zenon Skrzyp­
czak, Andrzej Zieliński.

Nauczeni przykrym ubiegłorocz­
nym doświadczeniem, kiedy z bra 
ku rezerw nie było komu zastą­
pić kontuzjowanych zawodników, 
w lecie 1970 r. Unia zorganizowała 
przy sekcji szkółkę żużlową. Jest 
w niej kilku dobrze zapowiadają­
cych się chłopców, którzy być mo
że już wkrótce 
bie.

Obok spotkań 
czyńskim torze 
nież imprezy o 
dzy na rodowym. 
tkanie z jedną

dadzą znać o so-

ligowych na lesz- 
odbędą się rów- 
charakterze mię- 
Unia planuje spo 
z czołowych dru-

do przygotowania toru.
K-to będzie bronił barw 

mistrzostwach? Wszystko 
od aktualnej formy. Pod

Unii w 
zależy 
uwagę

żyn NRD i mecz z silnym zes­
połem ZSRR. Oprócz tego przewi­
duje się doroczny turniej par o 
puchar przewodniczącego Prezy­
dium MRN oraz ciekawe zawody 
młodzieżowe. Tradycyjny memo­
riał im. A. Smoczyka odbędzie się 
w sierpniu względnie w paździer­
niku.

Terminarz spotkań mistrzow­
skich jest dla Unii raczej pomy­
ślny. W I rundzie leszczyniacy go­
ścić będą u siebie Stal Rzeszów, 
Motor Lublin i Start Gniezno, a 
wyjeżdżają natomiast do Zgrzeblą 
rek Zielona Góra (18 bm.), Stali 
Toruń, Gwardii Łódź i Włóknia­
rza Częstochowa. (R)

ły się ani na jotę. Drużyna Man­
chester City praktycznie nie dała 
szans śląskim piłkarzom. Mecz 
rozstrzygnięty został właściwie 
już w pierwszej połowie, kiedy 
Anglicy zdobyli dwie bramki, w 
pewnym sensie podarowane przez 
obronę zabrzan oraz broniącego 
bez wyczucia Kostkę. Ten ostat­
ni, szczególnie przy drugiej bram 
ce zachował się na boisku jak no 
wicjusz.

Do 35 minuty meczu wszystko 
przebiegało podobnie jak przed 
rokiem w Wiedniu. I wtedy Man 
chester City prowadziło do prze­
rwy 2:0 bv po zmianie stron u- 
tracić bramkę. Kiedy na stadio­
nie kopenhaskim Lupański w 53 
min. zdobył bramkę i kiedy mi­
nutę nóźniei Banaś omal nie zdo­
był wyrównującego gola, wyda­
wało sie. że górnicy mogą poku­
sić sie o zwycięstwo. W tym też 
zresztą okresie ery piłkarze śląs­
cy zdobyli dość wyraźna przewa- 
"e. Tymczasem właśnie wtedy 
Anglicy no szybkim i dobrym a‘a 
ku potrafili jeszcze raz zmusić w 
65 min. Kostkę do kapitulacji.

W końcówce zabrzanie opadli z 
sił i nie bvli tuż w stanie prze­
prowadzić żadnego składnego na­
tarcia.

Dla Anglików bramki zdobyli' 
Young, Booth i Bell, (m)

Nowy rekord

brani są: Zdzisław Dobrucki, bra­
cia Zbigniew i Bernard Jąder, Je­
rzy Kowalski, Zdzisław Waliński, 
Alojzy Norek, Wojciech Kaczma­
rek, wychowanek Unii — b. zawo­
dnik Zgrzeblarek Zenon Nowak,

Polska siódemka
pokonana w Muenster

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia. że w zakładach piłkar­
skich z dnia 27/28 m^rca stwier­
dzono:

Liga polska — 21 rozw. z 12 tra 
fieniami — wygrane po 10.834 z.ł, 
957 rozw. z 11 trafieniami — wy­
grane po 237 zł. 10.656 rozw. z 10 
trafieniami — wygrane po 21 zl.

Lina angielska
trafieniami wygrane po 54.978

Drugi międzypaństwowy mecz 
NRF — Polska w piłce ręcznej 
mężczyzn, który odbył się 30 ubm. 
w Muenster. nrzyniósł wywalczo­
ne z trudem zwycięstwo drużynie

zł, 51 rozw. z 12 trafieniami — wy 
grane po 2.156 żł. 737 rozw. z 11 
trafieniami — wygrane po 149 zł, 
4.789 rozw. z 10 trafieniami — wy­
grane po 22 zł.

PPTS jednocześnie informuje,
zachodnioniemie.ckiej (11:6).
W ub. niedzielę gospodarze po­
konali w Bremie polską siódem­
kę 22:14. W rewanżowym pojedyn 
ku Polacy prowadzili leszcze na 
f min. przed zakończeniem gry 
16:15. (o-b) ..................

że mecz ligi angielskiej w poz. 8 
zestawu par na dzień 3 kwietnia 

■ br. został przełożony na inny ter 
min. Dla w/w pozycji 8 wynik za­
stępczy zostanie ustalony na pod­
stawie losowania.

W 
dzień

zakładach Toto-Lotka na
28 march stwierdzono: 4

Sukcesy hokeistów
ZSRR i Czechosłowacji

rozw, z 5 traf. prem. — wygranfe 
po 826.581 zł, 142 rozw. z 5 traf, 
zwykł. — wygrane po około 23.000 
zł. 9.627 rozw. z 4 trafieniami — 
wygrane p^ 515 zł 208.457 rozw. z 
3 trafieniami — wygrane po 23 zł.

Kolejne losowanie

SDotkanie hokeia 
cyklu rozgrywek o
świata Czechosłowacja

na lodzie z 
misi rzoStwo

rozegrane w 
zwvciestwo 
(l:n 1:0, 2:0).

W drugim 
w Genewie,

Genewie, 
zespołowi

meczu.

,ŃRF,

4:0

rozegranym
reprezentacja Związ-

ku Radzieckiego pokonała USA 
7:5 (1:1, 5:2, 1:2).

W1893

KOZIOŁKI’ 
swoim sympatykom 
na miesiąc kwiecień

UFUNDOWAŁY
63 NAGRODY WARTOŚCI 250.000 ZŁ

( SO Zakład Przetwórstwa Owocowo - Warzywnego 
„HORTEX” w Lipsku n/W — zatrudni zaraz:

— Z-CĘ DYR. d/S EKONOMICZNO - HANDLO­
WYCH — wymagane wykształcenie wyższe eko­
nomiczne i 7 lat praktyki w tym 5 lat na sta­
nowisku kierowniczym lub równorzędnym;

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wymagane wyk­
ształcenie wyższe ekonomiczne i 7 lat praktyki 
w tym 5 lat na stanowisku kierowniczym lub 
równorzędnym;

Na przestrzeni roku 1971 i 1972 zatrudni:
— KIEROWNIKA WYDZIAŁU PRODUKCJI MRO­

ŻONEK;
— KIEROWNIKA EKSPLOATACJI KOMÓR ZA- 

MRAŻAŁNICZYCH;
— KIEROWNIKA DZIAŁU KONTROLI TECHNI­

CZNEJ.
Wymagane wykształcenie wyższe techniczne 
ze specjalnością chłodnictwa lub wyższe ze spe­
cjalnością przetwórstwa owocowo-warzywnego 
i 5 lat praktyki w danej specjalności.

— ST. INSPEKTORA BHP i PPOŻ. — wymagane 
wykształcenie wyższe techniczne lub średnie 
techniczne i 4 lata praktyki w danej specjal­
ności:

— 3 MAGAZYNIERÓW — wymagane wykształce­
nie średnie i 2 lata praktyki w zakresie gospo­
darki magazynowej.

Nadmienia się że tutejszy Zakład z dniem 1. I. 
1971 roku wszedł do Kombinatu CSO „HORTEX” w 
Górze Kalwarii.

Zakład zabezpiecza mieszkania służbowe 2 i 3-po- 
kojowe dla kadry kierowniczej i dla pracowników 
awaryjnych. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 
na miejscu. Dla wysoko kwalifikowanych snecjali- 
stów Zakład gwarantuje uposażenie „AD PERSO- 
NAM”.

Oferty prosimy kierować do Dyrekcji CSO ZPOW 
„HORTEX” w Lipsku n/W, woj. kieleckie.

Po skompletowaniu ofert zainteresowane osoby po­
wiadomione zostaną pisemnie o terminie ewentual­
nego przyjazdu celem przeprowadzenia rozmów.

2 rozw. z 13

rdresem.

niki.

Toto-Lotka
odbędzje sie w dniu 4 kwietnia
br. w Starachowicach przed 
czem piłki nożnei pomiędzy 
żynami Star Starachowice — 
ta Poznań o godz. 15.45,

Na wylosowana końcówkę 
deroli o nr 2123 odnaleziono

me- 
dru- 
War

ban- 
ogó-

łem: 309 kuponów wielozakłado­
wych — premie no 2.000 zł. 35 ku-
ponów jednozakładowych 
mie no 500 zł. (PAP)

prc-

Poznańscy łucznicy bardzo sta­
rannie przygotowali się do tego­
rocznego sezonu. Już w pierw­
szych zawodach kontrolnych, na 
sza najlepsza zawodniczka Gra­
żyna Kotlarz (na zdjęciu) z Sur­
my, ustanowiła nowy rekord Pol 
ski w wieloboju, uzyskując 1126 

pkt. (s)
Fot. — K. Przychodzki

Zakład zwraca koszty podróży. W1977
Wrzesińskie Przedsiębiorstwo Usługowo-Wytwórcze 
Przemysłu Terenowego we Wrześni, ul. Sadowa nr 2 
— zatrudni z dniem 1 maja br. lub wcześniej:

EKONOMISTĘ na stanowisko KIEROWNIKA 
Działu Ekonomicznego.

Wymagane wyższe wykształcenie i kilkuletni staż 
pracy w przemyśle i w pionie ekonomicznym.

Wynagrodzenie wg układu pracy terenowego prze­
mysłu metalowego.

Mieszkania nie zapewnia sie.
Zgłoszenia prosimy kierować pod wyżej podanym

W1940

Prara ' Manka
Uczeń fotograficzny, po­
trzebny. Grunwaldzka 17. 

3548g

Sadźmy morwę — hoduj­
my jedwabniki! Krzewy 
morwowe do nabycia — 
Plantacja Morwy Jedwab 
niczej, Wągrowiec, ul. 
Lakowa 1, tel. 116. 1881g

Ucznia, pracownika, przyj
mie Betoniarnia Sob­
czak Słonawy, pow. Obor­

1407g
Gorseciarkę do szycia 
opalaczy — przyjmę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3670g.

Nasiona nalmy Phoenix 
canariensis (Feniks — nie 
rzasta) z instrukcja unra- 
wy, wysyłam za za’icze- 
niem 4 zł sztuka. Mini­
mum wysyłam 25 szt, 
Henryk Maliński, Pabia­
nice, Skłodowskiej 7.

K2147

GŁÓWNE
WYGRANE:

W losowaniu

1

• 4
• 12
• 46

samochód osobowy
marki 
premie 
premii 
premii

,Fiat 125 
po 5.000
po 
po

nagród biorą udział

2.000
1.000

w s z

zl 
zł 
zł
y s t -

kie kupony li V-zakładowe złożone na gry 
miesiąca kwietnia 1971 r.

Losowanie nagród odbędzie się w dniu 29 
kwietnia 1971 r. o godz. 17 w świetlicy Prezy­
dium Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań -■ 
Stare Miasto, ul. Libelta 16 20.

„KOZIOŁKI” — to gra 
mieszkańców Poznania i Wielkopolski !
 K2182

Przetargi
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Poznaniu, 
ul. Krauthofera 18 — OGŁASZA PRZETARG na:

1. malowanie mostu przez rzekę Wartę w Biedru­
sku — konstrukcja stalowa, kratownica równo­
legle z jazdą — góra —'416 ton.

2. malowanie mostu przez rzekę Wartę w Rogalin- 
ku — konstrukcja stalowa, kratownice z jezdnią 
dołem — 324 tony.

— Termin wykonania: II kwartał 1971 r.
Farbę dostarczy zleceniodawca.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Informacji 

znaniu, przy 
14), w godz. 
kosztorysy.

udziela Dział Techniczny REDP w Po­
ili. Krauthofera 18, telefon 648-41 (wewn. 
od 7—15, gdzie można otrzymać ślepe

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
przy ul. Krauthofera 18 (sekretariat) z napisem — 
„Przetarg na malowanie mostów”, w ciągu 10 dni 
od daty ukazania się ogłoszenia przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 2 dni po upły­
wie terminu składania ofert.

REDP zastrzega sobie prawo wyboru oferenta oraz 
ewentualne unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyny. K2110

Trabanta 601, sprzedam. 
Stan bardzo dobry. Osie­
dle Jagiellońskie 87 m. 9.
godz. 17—18. S340g
Sprzedam Syrenę 104, 
premia PKO. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2347g.
Fiata 125 P, kupię. Oferty । 
, Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3145g.

Poznaniu willa komforto­
wa, wolnostojąca, Wyłą­
czona, ogrodem 900.000 zł; 
Poznaniu podobna inna 
luksusowo wykończona — 
750.000; Górczynie 5-poko- 
jowa cała wolna, zaraz do 
objęcia 650.000,—; peryfe­
rie przy autostradzie no­
wa willa, dużym magazy­
nem i ha ogrodu 800.000;

^Lokale

Junikowie dom 
dzinny nowy 1 
350.000; inny z 
220.000 — poleca

jednoro- 
ha ziemi 
ogrodem 
Adamski

Dwa mieszkania, nowe
budownictwo pokój z
kuchnią i kawalerka — 
zamienię na dwa pokoje 
z kuchnią — tylko nowe 
budownictwo — Łazarz, 
Grunwald, Jeżyce. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla S771g.

Poznań, Matejki 33a.
S731g

Sprzedam działki budo­
wlane. tylko całość, 8,72 
ha w Wolsztynie przy ul. 
Energetycznej. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla P.836g.

Szycie bluzek — oddam. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 3671g.
Potrzebna pomoc domo­
wa na 7 godzin, codzien-
nie. Tel. 625-31. 3696g

Kolanka c. o., felgi wszel 
kich rozmiarów, osie z 
ciastami. platformy - 
Kużdowiez. Dąbrowskiego 
94a, w podwórzu. 2630g

2 panie poszukują puste­
go pokoju z centralnym 
ogrzewaniem, ewentual­
nie suterena. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1987g.

Bóżne
Poszukuję garażu samo-
chodowego, okolicy

Pomoc domowa, potrzeb­
na. Kraszewskiego 9b m. 
4.,Zgłpszenia: godz. 16—18.

r 3595g

Samochorfy
Zastavę Idealnym, stanie, 
sprzedam. Parking. uL 
Dąbrowskiego, godz. 15—

Zamienię samodzielne

Rynku Wildeckiego. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 33O3g.

Pisania ną maszynie — 
uczę. PI. Wolności 2. III 
ptr., prawo w podwórzu.

E40g

18. tel. 451-18. n-wg
Moskwicz 407, stan bar­
dzo dobry, sprzedam. In­
formacje: Leszno Wlkp.,

Konwersacji angielskiego 
— udziela Anglik. Tel. 
551-51.  1051g

liunno Snr/Pflnż
Flektryczny silnik 1,5 do 
2 KW, kupię. Telefon ; 
559-00 lub oferty „Prasa” ;
Grunwaldzka 19 dla 3416g
Sprzedam ładowacz do; 
obornika. Poznań, Oświę । 
cimska 42. 1977g

telefon 21-28. 2844g
Stacja Diagnostyczna
Kościelna 56 poleca
swoje usługi w zakresie 
regulacja silnika, ustawia 
nie geometrii kół, wywa­
żanie kół, regulacja świa 
teł. Warsztat czynny ad
8—18. 2251 g
Sprzedam Skodę Spartak. 
Poznań, Niestachowska 50
m. 114. 3184g

mieszkanie 1.5 pokoju z 
kuchnią, ogrzewanie elek 
trycznęrpieępwe, II piór 
tro, front, śródmieście, 
całość 57 m. 2, na podob 
ne także peryferie, przy 
tramwaju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1982g.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia. Długa 9. 2462g

Gręplowanie wełny, wa­
ty, szarpanie szmat na 
kołdry. Poznań, Piękna 47 
naprzeciw Ogrodu Bota-

CU ^Jnnirbnmości
Działki nad Jeziorem 
Kierskim, sprzedam. Frań 
ciszek Kudła, Chyby k.
Poznania. 1882g

Sprzedam działkę pod bv 
dowę Wraz z budynkiem 
do rozbiórki. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2018g.

nicznego. 119óg
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

J316g

Czyszczenie 1 dezynfekcja 
pierza na poczekaniu. — 
Czyszczalnia Pierza, Po­
znań, Małeckiego 34.

2223g

Dnia 30 marca 1971 r. zmarł po krótkiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
mój nieodżałowany mąż i najlepszy przyjaciel, 
nasz drogi, jedyny brat, wuj, zięć i szwagier, śp.

EDMUND MAĆKOWIAK
profesor Państw. Wyższej Szkoły Muzycznej, 
prezes Zjednoczenia Polskich Zespołów Śpie­
waczych i Instrumentalnych.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 kwiet­
nia o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w żałobie
żona, siostry i rodzina

Poznań, ul. Powstańców Wielkopolskich 14/27.
3773 p

Dnia 29 marca 1971 roku zmarł

nasz 
dów

W

EDMUND RAMINIAK
długoletni pracownik Poznańskich Zakła- 
Metalowych PT w Poznaniu.
Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę,

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
30 marca 1971 r. po ciężkich cierpieniach 

odeszła od nas na zawsze, namaszczona Oleja­
mi św., nasza ukochana, troskliwa, pełna dobro­
ci matka, babunia i siostra, śp.

HALINA KRÓLIKOWSKA

W dniu 28 marca 1971 r. zmarł wieloletni czło­
nek Cechu, śp.

LEON MIKOŁAJCZAK

We wtorek, dnia 30 marca 1971 r. zmarł po 
krótkich i ciężkich cierpieniach, znakomity 
i wysoce ceniony polski artysta i pedagog, nie­
zwykle troskliwy wychowawca szeregu pokoleń 
nauczycieli i działaczy na polu muzycznej kul­
tury

PROFESOR NADZWYCZAJNY

EDMUND MAĆKOWIAK
długoletni Rektor, Dziekan Wydziału Wychowa­
nia Muzycznego oraz Kierownik Katedry Pro- 
blcmatyki Wychowania Muzycznego Państwo 
wej Wyższej Szkoły Muzycznej w Poznaniu, 
laureat Nagrody I stopnia Ministra Kultury i 
Sztuki, odznaczony Złotvm Krzyżem Zasługi, 
Medalem 10-lecia PRL, Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, odznakami „Zapłu-

prawego człowieka, oddanego i ofiarnego pra­
cownika.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP
i Współpracownicy

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2. IV.
1971 r. o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

K2225 .

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 bm. o godz. 
9.50 z kaplicy na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
»yn r rodziną

żonego Działacza Kultury' ,Za Zasługi w
Rozwoju Województwa' Poznańskiego”, Honoro­
wą Odznaką miasta Pozhania, Złotą Odznaka 
z Laurem Zjednoczenia Polskich Zespołów Śpie­
waczych i Instrumentalnych, Honorową Odzna­
ka ZSP, Odznaką Gryfa Pomorskiego.

Z Jego zgonem Uczelnia nasza traci niezastą­
pionego pedagoga o wyjątkowych zaletach cha­
rakteru, a polska kultura muzyczna wybitnie 
zasłużonego działacza.

Żegnamy Go ze szczerym i głębokim żalem 
POP i Rada Zakładowa — Rektor i Senat 
Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej 

w Poznaniu.
Uroczyste pożegnanie Zmarłego odbędzie się 

w piątek, dnia 2 kwietnia 1971 r. o godz. 12.45 
w Auli PWSM, Poznań, Armii Czerwonej 87, 
pogrzeb o godz. 14.50 na cmentarzu komunalnym 
na Junikowie. K2222

POZNAŃ. Grunwaldzka 1f
Za trefić i terminowy druk

Dnia 30 marca 1971 roku zmarł

prof. FELIKS ZAŁACHOWSKI
b. więzień Fortu VII — obozu koncentracyjnego 
Dachau i Gusen. Odznaczony Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski i innymi od­
znaczeniami.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego członka 
ZBoWiD, który przez szereg lat pełnił funkcję

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
36 marca 1971 r. odszedł od nas na zawsze 
po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., mój najdroższy, nigdy niezapomniany 
mąż, ukochany tatuś, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 69, śp.

WŁADYSŁAW PERZ
żona, córka, syn, synowa i wnuczek

Pogrzeb dnia 2 kwietnia 1971 r. o godz. 14 na
Miłostowie (Główna).
Poznań, ul. Inowrocławska 13. 3751g

Cześć
Pogrzeb 

cmentarzu
Wyrazy

mistrz zegarmistrzowski
Jego pamięci!
odbył się w środę, dnia 31 bm. na 
górczyńskim.
serdecznego współczucia Rodzinie

Zmarłego składa 
Cech Rzemiosł Metalowych

I Elektrotechnicznych Poznaniu.
___________ I709g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 28 
marca 1971 r. zmarł

ALEKSANDER GONIA
zasłużony członek Polskiego Towarzystwa Mi­
łośników Astronomii i długoletni kierownik 
Dostrzegalni Astronomicznej.

Wyrazy głębokiego współczucia składa Ro­
dzinie Zmarłego

prezesa b. 1 
i ZBoWiD.

Pamięć o ! 
mięci.

Rodzinie i 
współczucia

Związku b. Więźniów Politycznych

Zmarłym zachowamy w trwałej pa-

Zmarłego składa serdeczne wyrazy

Zarząd Okręgu ZBoWiD w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 kwie­

tnia 1971 r. o godz. 10.25 na cmentarzu juni­
kowskim.

tDnia 30 marca 1971 r. zmarła w 73 roku ży­
cia, namaszczona Olejami św., moja ukocha­
na matka, babcia i teściowa, śp.

ANNA ROCHATKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 kwiet­

nia br. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni

»yn z żoną i wnuczki
Poznań, Lipowa 15 m. 3. 370 Ig

tDnia 29 marca 1971 r. zmarła, namaszczona
Olejami św., przeżywszy lat 67, nasza naj­

droższa żona, matka, teściowa, babcia, ciocia 
i szwagierka, śp.

MARIA ŁUBKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 kwiet­

nia br. o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.
O bolesnej stracie zawiadamiają

mąż, synowie, synowa, wnuki I rodzina
Poznań, Lodowa 27 m. 3. 3695g

+ Dnla 30 marca 1971 r. zmarła nasza kochana 
żona, matka, teściowa, babcia, prababcia, 

przeżywszy lat 73, śp.

PELAGIA POTEMSKA
Z domu KASZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 bm. 
o godz. 10 na cmentarzu parafialnym w Mosinie.

W głębokim smutku pogrążona

Mosina, Ul. Jasna 7.
RODZINA

3698g

REDAGUJE KOLEGIOM: Marian Flejslerowłcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. ■ 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skapski Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny) • 
• Telefony 611-21 łączy wszystkie działy Redaktor naczelny 857-76. Zastępca red naczelnego 857-18 Sekretarz redakcji: 649-85 ; 
Sekretariat: 657-76 w godz. »—16. Dział łączności z czytelnikami' 657-18. Dz!a> mlelskl- 659-39. Redakcja nocna: 430-73 1 453-31 ; 
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,Ruchu".;

2704 g

+ Dnla 30 marca 1971 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach mój najdroższy maż nasz 

najukochańszy ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 66, śp.

JÓZEF NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 kwiet­

nia br. o godz. 11 na cmentarzu w Wielichowie.
W głębokim smutku pogrążona

tona z dziećmi
Gradowlce, pow. Kościan. 37Mg

tDnia 30 marca 1971 r. zmarła w 81 roku ży­
cia, namaszczona Olejami św., moja najdroż­
sza żona, matka, babcia i siostra

KAZIMIERA DEGÓRSKA
Z domu KWIECIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 kwiet­
nia br. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążony w smutku
łnąż z rodziną 

Poznań, Kraszewskiego 24. S694g
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KWIECIEŃ 
1

Czwartek

Zbigniewa

Słońce: 5.30—18.25

TEATHV
W POZNANIU

Śrem najofiarniejszy 
w pomocy dla potrzebujących

W ub. tygodniu odbyło się w Śremie plenarne posiedze­
nie Zarządu Powiatowego Komitetu Pomocy Społecznej, na 
którym podsumowano działalność Komitetu za 1970 r.

W POZNANIU

POLSKI — g. 15 ..Krakowiacy i . 
górale”; NOWY (Kino Olimpia) — $ 
g. 19 „Gwałtu, co się dzieje”; i 
OPERA — g. 19 „Jezioro łabę- j 
dzie”; OPERETKA — g. 19 „Hra- t 
bia Luxemburg”; MARCINEK — '< 
g. 11 „Tymoteusz Majsterklepka”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „100 karabinów”;
KOŚCIAN: „Zabójcy”; LESZNO: 
„Winnetou w Dolinie Śmierci”; . 
NOWY TOMYŚL: „Inwazja potwo 
rów”; OBORNIKI: „Szarża lek­
kiej brygady”; ŚREM* nieczynne; 
ŚRODA: „Chłopcy z Placu Bro­
ni” i „Pojedynek w słońcu”; 
SZAMOTUŁY: „Dziewczyna z pi­
stoletem”; WĄGROWIEC: „Wypa 
dek”; WRZEŚNIA: „Nowe przy­
gody nieuchwytnych” i „Trzeba 
przejść i przez ogień”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON: — g. 12—20 
„Leningrad — Londyn”.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM 1: 

Fala 1322 m; 8.W Public, między­
narodowa: 8.10 Mozaika muzycz­
na; 8.45 Bezpieczeństwo na jezdni 
zależy od nas samych. 8.55 W kil­
ku taktach, w kilku słowach; 9 
Dla kl. III—IV; „Leśna opowieść” 
— słuch.; 9.20 Węgierskie melodie 
ludowe; 9.30 Polska muzyka ba­
letowa; 10.05 ..Noce i dnie” — po­
wieść; 10.25 Dobre żarty muzycz­
ne; 10.50 „Odnowa Bałtyku”; 11 
Dla kl. VI: „Między Morzem Żół­
tym, a Japońskim”; 11.25 Dedyku 
jemy II zmianie: 11.50 Poradnia 
Rodzinna; 12.25 Rytmy i melodie 
dla wszystkich; 13 Z życia ZSRR; 
13.20 Na swojską nutę: 13.40 „Wię­
cej, lepiej taniej”; 14 Aud. poe­
tycka pt.; „W mojej jawie”; 
14.10 Luigi Bocherini: Kwintet 
d-moll na fortepian i smyczki op. 
57; 14.30 Z estrad i scen oparo­
wych naszych sąsiadów; 15.05 Go 
dżina dla dziewcząt ■ chłopców; 
10.05 Pieśni Karola Szymanow­
skiego; 16.30 Popołudnie z młodo­
ścią: 18.05 „Magazyn muzyki mlo 
dzieżowej”; 18.50 Muzyka i Aktual 
noścż; 19.15 Z księgarskiej lady; 
19.30 Kwadrans muzyczny Karnią 
Stromengera; 19.45 Jazz na weso­
ło; 20.30 Rytmy, żarty, parodie: 
21 „Pośmiejmy się z siebie”: 23.10 
„Przeglądy i poglądy”; 23.20 Gra 
Ronnie Aldrich — fortepian z 
Ork. ..London Festival Orche­
stra”; 23.30 Rewia piosenek; 0.10 
Koncert od Polonii Zagrań, dla 
rodzin w kraiu: 0.30 Program noc 
nv z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 10, 
12.05, 15. 16, 18, 20. 23. 34, 1. 2 3.55.

PROGRAM U: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Obyczaje prima­
aprilisowe; 9 W kręgu muzyki ro­
mantycznej; 9.35 ..Nie ma margi­
nesu”; 10.05 Koncert rozrywkowy; 
10.25 „Czarodziejski ogródek” — 
opow.; 10.45 Koncert poranny; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Wirtuozi muzyki rozrywkowej; 
13.10 Czego chętnie słuchamy; 14.05 
Muzyka; 14.15 „Parnasik”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Soliści z 
orkiestra: 17.15 Aud. ekonomiczna; 
17.25 Piosenki i melodie estrado­
we; 17.55 Radiocxpress: 18.05 Aud. 
młodzieżowa; 18.20 „Widnokrąg” 
— wydarzenia, opinie refleksje ze 
świata nauki; 19 G. Verdi: „Don 
Carlos”; 22.33 Melodie rozrywko­
we: 22.45 Teatr PR — Studio 
Współczesne: ..Cztery rachunki” 
— słuch.: 23.21 Melodie rozrywko­
we: 23.35 Z nagrań wybitnego 
harfisty Marcela Grandjanv.

WIADOMOŚCI: 5.30 6.30. 7.30,
8.30. 9.30. 12.05, 14. 16 22. 23.50.

PROGRAM TU: UKF 66.62 MHz 
•oraz fale krótkie pasma 20. 21, 41 
j 49 m; 8.05 Klasycy na wesoło; 
8.35 Muzyczna poczta UKF: 9 
„Kompozycje na Cztery ręce” — 
ode. 3 now.; 9.10 Z filmowych ko­
medii muzycznych: 9.20 Nasz rok 
71; 9.45 Muzyczny mikser; 10.15 
N 4- T — czyli nowoczesność i 
technika: 10.35 Wszystko dla pań: 
11.45 „Eliza, czyli życie prawdzi­
we” — ode 12; 12.25 Koncert mu 
zvki uniwersalnej; 13 Na katowic 
kiej antenie; 15 A to znaczy stół 
— gawęda: 15.10 W Klubie Rolan­
da Kirka: 15.35 Szlachetne zdro­
wie: 15.50 Nie dajcie sie oszukać, 
czyli muzyczna zgadywanka; 16.15 
Jan Brahms — 8 nieśni cygań­
skich; 16.30 Graj Cyganie; 16.45 
Nasz rok 71; 17.0" Ouodlibet, czyli 
co kto lubi: 17.30 ...Kompozycje na 
cztery rece” — ode. 4; 17.40 Ak­
tualności nolskiel piosenki; 18 
Krasnoludki sa na świccie — ma- 
gazvn; 18.35 Mói magnetofon; 19 
Książką’ tygodnia: Milą Baw się 
razem z nami: 19.45 Polityka dla 
wszystkich; ?0 Blues wczoraj i 
dzi«; 2O.?5 I,ekturv... lektury...; 
20.40 Gdzie jest przehó1?: ’ 21.05 
Tylko po hiszpańsku; 21.20 Tokio 
bv night: 21.40 Piosenka z !ezka; 
21.50 Opera J. Offenbacha: ..Opo­
wieści Hoffmanna”- 08 Śpiewa 
Zsuzs? Kończ: 22.15 Powieść w 
wvd. dźw.t .Kilka dni w Reno”: 
2’.45 Szlegicry naszei babci: 23 
Nowe tomiki poetyckie — współ­
czesna noezia grecka: ?a.o- Colle­
gium Musieiim — Na węgierska 
nutę: 23.50 Śniewa Herre ViHarrf,

WIADOMOŚCI: 5. 6’(♦ 7,30. 8.30. 
10.30, 12.05. 15.30. 17. 18.30 22.

Jak stwierdził sekretarz WK 
PKPS — Edmund Zwoliński, 
Powiatowy Komitet Pomocy 
Społecznej w Śremie już od 
2 lat znajduje się w czołów­
ce krajowej, zarówno pod 
względem gromadzenia środ­
ków, jak i ich wydatkowania. 
Tak np. w 1970 r. zebrano tu 
724.420 złotych w gotówce, ar-

Harcerski turniej 
wiedzy obywatelskiej
W całym kraju dobiega koń­

ca wielka akcja ZHP pod na­
zwą „Azymut — Polska 1980“. 
Wielkopolscy harcerze aktyw­
nie uczestniczyli w turniejo­
wym współzawodnictwie, orga 
nizowali olimpiady wiedzy, 
konkursy i wystawy prac, po­
święconych historii i teraźniej­
szości swego miasta i region’.’. 
M. in. w konkursach racjona­
lizatorskich uczniowie szkół 
podstawowych wykonywali po 
moce naukowe, proste-maszy­
ny liczące,, mapy i albumy 
przedmiotowe. Przeprowadzili 
wiele wywiadów z ludźmi nau 
ki i sztuki, np. z profesorami 
W. Degą i S. Stuligroszem. We 
współzawodnictwie uczestni­
czyła często również młodzież 
spoza organizacji ZHP. Dużą 
pomocą służyli harcerzom opie 
kunowie drużyn i nauczyciele.

Turniej, obok zagadnień 
związanych z przyszłością kra­
ju, z wiedzą techniczną i roz­
wijaniem szerokich zaintereso 
wań uczniów, obejmował rów­
nież postępy w nauce. Warto 
więc wymienić ciekawe inicja 
tywy, zmierzające do poprawie 
nia ocen niedostatecznych, po­
dejmowane przez harcerzy. Np. 
w Pile uczniowie Liceum Eko­
nomicznego zorganizowali dla 
swych młodszych kolegów ze 
szkół podstawowych — zespoły 
korepetycyjne, a hufiec w No­
wym Tomyślu — Klub Dobre­
go Ucznia. Interesującą olim­
piadę matematyczną dla mło­
dzieży zorganizowały nato­
miast, z inicjatywy hufca ZHP 
w Trzciance, hufce nadnotec- 
kie.

Podsumowanie turnieju „A- 
zymut — Polska 1980“ nastąpi 
w Poznaniu 4 kwietnia, pod­
czas audycji telewizyjnej, w 
której wystąpią najlepsze har­
cerskie zespoły i laureaci kon­
kursów. (hi)

Stare tradycje nie 
giną. Raz w miesią 
cu w Gnieźnie przy 
ul. 22 Lipca zbiera­
ją się rolnicy nie 
tylko z tego powia­
tu, ale także z są­
siednich na tzw. 
końskim targu. Naj­
większy ruch jest tu 
oczywiście na wios­
nę. Ostatni taki targ, 
który odbył się 26 
marca, cieszył się 
— jak widać na 
zdjęciu — dużym po 
wodzeniem. Niejed­
nemu koniowi za­
glądano w zęby.

Fot. — J. Chlasta

TELEWIZJĄ’ 
CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­

matyka w szkole — „Elementy leo 
rii grup”; 9—9.30 — Język polski 
— kl. 11 lic. — Bolesław Prus; 9.55 
— Język polski kl. V—VI — „Nasz 
dzień powszedni”; 10.25 — Powtó­
rzenie transni. meczu o Puchar 
Zdobywców Pucharów „Górnik” 
Zabrze — „Manchester City”; 11.55 
—12.25 — Jeżyk polski kl VI1 — 
Henryk Sienkiewicz; 12.45 — Me­
chanizacja rolniclwa — „Ogrodze­
nia elektryczne” cz. I; 13.15 — 
Film krótkometr.; 13.30 — Mecha­
nizacja rolnictwa — cr II; 15.20- 
16 25 — Politechnika TV — Fizyka 
I rok. — „Zderzenia ciał” oraz 
„Układy bardzo wielu cząste­
czek”: 16.30 — Dziennik: 16.40 — 
Ekran z bratkiem, w programie 
film z serii „Wakacje z ducha­

tykułach żywnościowych i o- 
dzieżowych.

Jeśli chodzi natomiast o 
wydatki, to na pomoc żywno­
ściową wydatkowano 55.212 zło 
tych, a korzystało z niej 63 o- 
soby. Tego rodzaju pomoc po­
lega na wydawaniu osobom 
znajdującym się w ciężkiej sy 
tuacji materialnej bonów ży­
wnościowych, za które podo- 

’ pieczni mogą otrzymać w skle 
pach spożywczych artykuły 
pierwszej potrzeby. Z pomocy 
obiadowej w ciągu całego ro­
ku korzystało 30 osób. W sty­
czniu ub. roku przv współu­
dziale Wydziału Oświaty i 
Kultury Prezydium PPN zor­
ganizowało w Ośrodku Wypo­
czynkowym w Ostrowiecznie 
10-dniówy turnus wczasów le- 
czniczo-wvnoczvnkowych dla 
36 dzieci1 z rodzin źle sytuowa­
nych.

Istotne znaczenie dla po- 
prawy stanu zdrowia i wypo­
czynku dla ludzi starszych 
miały niewątpliwie zorganizo­
wane 10-dniowe wczasy wy­
poczynkowe w tymże Ostrc- 
wiecznie, z których korzystały 
42 osoby. Dla wifelu z nich by­
ły to pierwsze wczasy w ży- 
ciu.

Dużym powodzeniem cieszy 
się również w Śremie klub 
seniora utrzymywany przez 
ZP PKPS, gdzie odbywają się 
spotkania, odczyty i inne oko- 
linznnściowe imprezy. Obecnie 
ZP PKPS czvni starania o u- 
zyskanie większego lokalu.

W wydatkach na działalność 
kulturalno-oświatowa miesz­
czą sie również kwoty prze­
znaczone na wyposażenie dzie­
ci z rodzin przeważnie a^o- 
holików źle sytuowanzeh. Dzie 
ci te kierowane są na obozy 
letnie.

$r7tvC7Pl(

Gdzie śmietniki?
Prawie 3 lata temu od^^-^o 
Środzie do użytku zmoder­

nizowany budynek dworca ko. 
leioweao. Ten nowoczesny o- 
biekt jest nieustannie zaśmie­
cany przez podróżnych. 7a- 
nomniano bowiem o popielnicz 
kach i koszach do śmieci Poza 
tum PKP marłaby uruchomić 
wreszcie na dworcu automat 
telefoniczny. Pomieszczenie na 
tar cel przuaotowano i do dzi­
siaj jest niewykorzystane.

(rk)

mi”; 17.40 — Dla młodych widzów 
— „Zrób to sam”; 17.55 — „My­
ślenie informatyczne”; 18.25 — Po­
pis wielkopolskich laureatów Kon 
kursu Piosenki Radzieckiej; 18.40 
— „My i oni" — program rozryw- 
kowo-baletowy; 19.10 — Przypomi 
namy. radzimy; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik; 20 — , Dialog o sztu­
ce”; 20.30 — Mistrzostwa świata w 
hokeju na lodzie. Mecz Związek 
Radziecki — Czechosłowacja (Fer- 
no); w przerwie ok. 21.50 — Dzień 
nik; 22.50—23.55 — Politechnika — 
tpowt )

PIĄTEK: 9 _  Zajęcia technicz­
ne kl. VIII — „Usprawniamy włas 
na prace”; 9.30 — „Partyzanckim 
szlakiem” — fab. film prod. jugo­
słowiańskiej: 11.10 — „Pożegna­
nie” film z serii „Dr. Ewa” (ostat 
ni odcinek); 11.55—12.25 — Dla 
szkół — wychowanie plastyczne 
dla kl. VIII „Tkanina dekoracyj­

Witkowo na cenzurowanym
Witkowo liczące niewiele po 

nad 6,5 tys. mieszkańców poło 
żonę na szlaku turystycznym 
do Skorzęcina i Powidza, jest 
największym z trzech miaste- 
czek znajdujących się w powie dziełem ich mieszkańców”.
cie gnieźnieńskim. Ostatnio Pre 
zydium PRN w Gnieźnie na 
wyjazdowym posiedzeniu w Wit 
kowie oceniło działalność tam 
tejszej Miejskiej Rady Narodo 
wej.

W Witkowie działają cztery 
komitety blokowe, które aktyw 

nie uczestniczą w akcjach sani 
tarno-porządkowych, kontro­
lach zabezpieczenia przeciwpo­
żarowego i remontów budyn­
ków mieszkalnych oraz inspiru 
ją mieszkańców do podejmo­
wania czynów społecznych. 
M. in. w wyniku inicjatywy Ko 
mitetu Blokowego nr 1 w naj­
bliższym czasie zostanie rozpo 
częta budowa sieci wodociągo-

DO REDAKTORA

Kowal zawinił
2 marca 1971 roku w Kłec­

ku, ul. Kolonia było przepro­
wadzane masowe badanie by­
dła na gruźlicę. W tym to dniu 
musiałem zawieźć bekony do 
punktu skupu żywca w Kłecku. 
Podczas mojej nieobecności le­
karz wet. Zenon Tratwal prze­
prowadzał w mojej zagrodzie 
wyżej wspomniane badanie 
bydła. Posiadam 9 sztuk bydła 
powyżej 6 tygodni. Jednak zo­
stało zbadane tylko 6 sztuk, a 

nie3 zostały pominięte
wiem dlaczego? Zaznaczam, że 
całe stado znajduje się w jed­
nej oborze. Podczas odczytu 5 
marca br. zapytałem lekarza 
wet. Zenona Tratwala, dlacze­
go nie zbadał wszystkich sztuk 
bydła, a tylko 6? Lekarz od­
powiedział: „To jest wina go­
spodarza” — czyli moja — 
również nie wiem dlaczego? 
Lekarz wet. innego wyjaśnie­
nia nie dał, gdyż bardzo mu 
się spieszyło.

22 marca br. przyjechał do 
mnie pracownik Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Kłecku z zapytaniem, dlacze­
go nie poddałem badaniu 
bydła na gruźlicę. Wprowadzi­
łem wymienionego pracowni­
ka do obory i zapytałem co w 
niej się znajduje. Odpowie­
dział, że widzi w jednym koj­
cu 3 sztuki bydła, a w drugim 
6 sztuk. Po tym fakcie udałem

na”; 14.50 — Fizyka dla nauczycie­
li — „Elementy fizyki ciała stałe­
go” cz. IV; 15.20 — Politechnika 
TV — Rysunek techniczny I rok — 
„Rysunek eksonometryczny” oraz 
„Skuteczność widoków i przekro­
jów”; 16.30 — Dziennik; 16.40 — 
Dla dzieci — Pora na Telesfora. 
Rozmowy ze smokiem. Podróż do 
Krainy Tonów. Gość ze Smokolan 
dii — film; 17.25 — Nie tylko dla 
pań; 17.45 — Kronika Tygodnia; 18 
— „Wizja lokalna” — reportaż do 
kument.: 18.30 — Teleturniej — 
..Gramy o telewizor”; 18.50 — TV 
Magazyn Medyczny; 19.20 — Dobra 
noc i Dziennik; 20 — „Pożegna­
nie” — film z serii „Dr Ewa” 
(ode. ostatni); 20.40 — „Kraj” — ty 
godnik społeczno-polityczny; 21.20 
— Teatr TV — „Towarzysz N”; 
22.40 — Dziennik: 22.55 — program 
na jutro; 23—0.05 — Politechnika 
TV (powt.).

Sesja wyjazdowa PRN w Gnieźnie
Technikum Rachunkowości Roi 
nej dla którego budowany jest 
kompleks nowych budynków. 

Sieć handlowo-gastronormcz 
na, prowadzona przez Gminną 
Spółdzielnię, jest na ogoł za­
dowalająca. Wybudowane zo­
stały piekarnia i masarnia a w 
tvm roku rozpocznie się budo­
wę wiejskiego domu towarowe

wej przy ulicach Zielonej i 
Centralnej. Komitety czynnie 
włączyły się do konkursów 
„Mistrz Gospodarności” oraz 
„Piękno miast wielkopolskich

Z czterech postulatów, zgło­
szonych przez wyborców a 
przyjętych do realizacji przez 
Miejską Radę Narodową, dwa 
już zostały zrealizowane: przy 
stanek PKS przy Rynku oraz 
punkt naprawy telewizorów i 
radioodbiorników.

W mieście działają takie 
przedsiębiorstwa i instytucje, 
jak: Gminna Spółdzielnia Pra 
cy Stolarzy, Okręgowa Spół­
dzielnia Mleczarska, Bank Lu 
dowy filia gnieźnieńskiego 
POM oraz Miejski Zakład Go­
spodarki Komunalnej i Miesz 
kaniowej. Są tu dwie szkoły 
podstawowe (budowa trzeciej 
została już rozpoczęta) oraz

Cygana powiesili
się do biura Prezydium MRN 
w Kłecku, gdzie złożyłem o- 
świadczenie jak wyżej. W Pre­
zydium dowiedziałem się, że 
na polecenie zootechnika gro­
madzkiego miano mnie zobo­
wiązać do doprowadzenia nie­
zbadanych 3 sztuk bydła na 
dzień 23 marca br. do Przy­
chodni dla Zwierząt w Kłec­
ku celem zbadania. Zaznaczam, 
że prowadzić by trzeba było 2 
razy do tuberkulinizacji i do 
odczytu po 3 dniach. W razie 
niedoprowadzenia miało być 
przeprowadzone badanie u 
mnie w zagrodzie, jednak na 
mój koszt.

Czy dlatego, 
niedopatrzenie, 
wadzić bydło 

że ktoś zrobił 
ja mam pro- 
do lecznicy,

względnie ponosić koszty ba­
dania? Czy czas w gospodar­
stwie, tak ceniony, mam mar­
nować na niepotrzebne rze­
czy? Nasuwa mi się na myśl 
stare przysłowie, które mówi: 
„Kowal zazoinił, a Cygana po­
wiesili”.

Z poważaniem
Wojciech Żółć

Kłecko ul. Kolonia

Z Obornik
Coś dla smakoszy

W adaptowanym (bez na­
kładów inwestycyjnych) daw­
nym magazynie Oddziału Za­
kładów Jajczarsko-Drobiar- 
skich w Obornikach, podjęto 
ostatnio produkcję wędlin z 
drobiu. Obejmuje ona wyrób 
pasztetowej na wątrobie z 
kurcząt oraz kiełbasy obornic­
kiej drobiowej, których w su­
mie dostarczono już na rynek 
(przede wszystkim dla m. Po­
znania) 4 tony. Cieszą się one 
dużą popularnością o czym 
świadczy rosnąca liczba zamó­
wień. Docelowa dzienna pro­
dukcja tych wędlin zaplano­
wana jest na pół tony.

Przygotowuje się także no­
we receptury na różne wyro­
by garmażeryjne, szczególnie 
w asortymencie tańszym. Bę­
dzie to np. gulasz z drobiu czy 
bigos. (bop)

Z Kościańskiego

Remont z ćwierćwiecznym rodowodem
Powiatowa i Miejska Biblio 

teka w Kościanie: 6 mini-po- 
mieszczeń na I piętrze budyn­
ku. Żadnych warunków do pro 
wadzenia szerszej działalności 
popularyzatorskiej, brak loka­
li; na dziesięciu metrach po­
wierzchni rozlokowano księgo 
zbiór, składający się z 40 tys. 
tomów. Obciążenie podłogi daw 
no już przekroczyło obowiązu­
jące normy techniczne.

Pisaliśmy już o staraniach 
radnych PRN i miejscowych 
władz o poprawę warunków 
pracy w kościańskiej bibliote­
ce. Uwieńczeniem tych zabie­
gów jest uchwała, jaka zapadła 
na sesji PRN w Kościanie. Zde 
cydowano w niej m, in. prze­
prowadzić kapitalny remont 
jednego z większych obiek­
tów przy ul. Bohaterów Sta-

go. iW ramach czynu społeczne­
go przystąpiono do rozbudowy 
remizy strażackiej. Należy tu 
dodać, że łączna wartość czy­
nów społecznych zrealizowa­
nych przez mieszkańców w ro­
ku ubiegłym przekroczyła 420 
tys. złotych.

Mimo wprowadzenia w 1962 
roku w mieście publicznej go­
spodarki lokalami mieszkalny­
mi sytuacja mieszkaniowa w 
Witkowie jest nadal trudna. 
Problemu tego nie rozwiązało 
całkowicie oddanie w ubieg­
łym roku spółdzielczego bloku 
mieszkalnego dla 90 rodzin. 
Przyczyną tego jest fakt, że du 
żo budynków mieszkalnych ma 
ponad 100 lat i jest w złym 
stanie. W tej sytuacji z roku 
na rok zwiększa się liczba ro­
dzin, mieszkających w budyn­
kach zagrożonych, przeznaczo­
nych do rozbiórki. Stąd koniecz 
ność czynienia dalszych starań 
Prezydium MRN o wybudowa 
nie drugiego bloku mieszkalne 
go.

Nie najlepiej przedstawia się 
gospodarka funduszem miej­
skim, który wykorzystano tyl­
ko w 48,9 proc. Są to sprawy, 
którymi na co dzień winna in 
teresować się Miejska Rada Na 
rodowa i jej komisje.

Z. K.

Ze Śremskiego

Linia wysokich
...nieporozumień
Wojewódzkie Przedsiębior­

stwo Elektryfikacji Rolnictwa 
doprowadziło prąd elektryczny 
do leśniczówki Błażejewo, pow. 
Śrem. Sposób przeprowadzenia 
linii przewodowej wywołał pro 
testy dwóch rolników: Stanisła 
wa Perdocha i Kazimierza 
Błaszczaka. Linię przechodzącą 
przez uprawne pola tych rol­
ników, poprowadzono bez po­
rozumienia z nimi, w odległoś 
ci 2—3 m od alei czereśniowej. 
W takiej sytuacji nie ma mo­
wy o stosowaniu mechaniczne­
go sprzętu w okresie upraw 
czy żniw, zbyt wąski jest bo­
wiem pas pomiędzy drzewami 
a przewodami elektrycznymi.

Stanisław Perdoch w okresie 
kopania dołów, a więc w sytua 
cji, w której można było jesz­
cze linię odsunąć, interwenio­
wał najpierw u członków eki­
py instalacyjnej, później u 
władz powiatowych w Śremie, 
a wreszcie nawet — u woje­
wódzkich. Wszędzie otrzymy­
wał odpowiedź zbywającą. Nim 
przebrnął przez te wszystkie 
stopnie interwencyjne — słupy 
zostały wkopane i przewody 
zainstalowane.

Kiedy przyjechała z woje­
wództwa komisja — było już 
za późno. Interwencja trafiła 
w końcu do rąk posła. Czy 
jednak wobec ukończenia
budowy linii — będzie można 
przesunąć słupy i czy potrzeb­
na jest aż tak wysoka „inter­
pelacja"? (sn) 

lingradu, dokonać adaptacji i 
modernizacji jego wnętrza i 
wprowadzić tam zbiory biblio­
teczne.

Dokumentacja techniczna te­
go przedsięwzięcia jest już nie 
omal w całości gotowa. Przewi 
dziano w niej również nowo­
czesny pawilon „Domu Książ­
ki” i obszerna salę muzealną 
dla miłośników regionu. Wy­
konawca remontu i moderni­
zacji — Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Rolniczego w Koś­
cianie — podejmie prace 
jeszcze w tym roku.

Po raz pierwszy od wielu lat 
zanosi się poważnie na to, że 
budynek, który straszył pustką 
i zaniedbaniem, zostanie wresz 
cie wykorzystany w należyty 
sposób, (zi)
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